ze 
Daznai wychodził ódkień rano wyjąwszy poniedziałki ne 


PRZEDPŁATA NA DZIENNIE „CZAS“ ; 
w Krakowie 


POCZNIĘiTqn<] + e 3 „Izę dop” rocznie s]. j. . e 
Głrocznie 10 kr. 30 półrócznie . . . .., 12 kr. 30 
warte” Sy 19 kwartalnie “íi „./,. AK) ni 15 
miesięczuł |. /-.). 104 „ PYBgi pP młesięczniesigisizh, « NACJACYT 
PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „ZAŚ“ z DODATKIWM 
w Krakowie w Państwie: Austryackiem (pocztą) 
rocznie, idosos- + ałr. 81 re rodot <ięde| = złr. 35 
BEOGSMIE a 60 0583 R 4 kr. ag | porosmia,. mz KE PRA LA e 
O WEREEPOC = a n wartalnies . . . 9 15 * 
Na sam „Dodatek* prenumerować niemyóżna. 1 7 


BEE" Dla wygody Szanownych Abonentów. 
zamiej scowych, którzy się. z zaprenamerówa= 
nień dzieńnika Ozas, spóźniłi ,, ogłasza się 
dwiimiesięczna przedpłata, to jest na. miesigce 
Sierpień 1 Wrzesień b. r. kwartału. Illgo 


dni następujące po cs 
Dobargk miesięczny: wychodzi « ostatnim dniem, każdego miesiąca, 


w. Państwie Avgtrygckiem (pocztą) 
Gaia „25 


| 


w ikwocie n8 'złr./20 kr.om.sk. © 
Administracya Dziennika „Ozas“. > 


Kraków 29 lipca. 

Ostatnie dzienniki ' przyniosły wiadomość 
0 poruszeniach. fanatyzmu. muzułmańskiego, 
w -Aleksandryi,! jako <też/0o natychmiastowem 
onych 'przytłumieniu. Osada: Chrześciańska 
w Aleksandryi jest znaczna, zawsze jednak 
oprzeć by się nie mogła ludności muzułmań- 
skiej. Dostarczyłaby tylko więcćj.ofiar w razię 
krwawej” walki, /a rzeź mogłaby . być tem 
e.w' pobliżu- Aleksandryi są 


straszniejszą, ż 
jak wiadomo po óreh 
korzystać chciały zapewne ze sposobności 
rabunku, bo. Beduin. jest raczej; rabusiem, niż 
fanatykiem. Wszakże, 0 ile: tylko  prawdo+ 
podobieństwo może być rękójmią bezpieczeń= 
stwa, osada Chrześciaąńska w Aleksandryi 
nie ma się czego obawiać. Tarczą jéj jest 
tradycya Mehmeda Ali, to, jest pewna; ener 
poa rządzie! egipskim „którą przechował | 


kiem, a którą bezwątpienia ' odznaczyć się 
zechce „dzisiejszy wicekról Said pasza, kśią7 


żę: miepospolitych -przymiotówyi europejskiego ||. 
wychowania: Donoszą też depesze; że.rząd |: 


i 


rozwinął w postępowaniu wielką" energię i 
zachcenia Bid: w samym. Koda zh 
weczył, mra s "ASS Tae. AeA ~- 

Dzisiejsze wypadki. dowodząnajlepićj jak, 
zgubną była polityka 'europejska «kiedy: się 
w'r” 1840 przeciw Mehmed>Alema spikńę- 
ła. Prawda, że wtedy szło 0,to aby niczem, 
państwa . ottomańskiego nie. wzmacniać, jak, 
dziś! znów idzie, oto; aby„go-niczem,nie ; om; 
słabiać. Ale dziś:podobno: za'późnow Avprze- 
cież' nikt ‘nie pojął dzisiejszej” polityki lepićj 
od Mehmeda Ali. Wyprzedżił on dyplomacyą 
o „lat; dwadzieścia. Nikt lepićj, od. niego: nie. 
umiał prowadzić owćj  dwalicowćj. polityki 
jakićj dziś Europa wymaga: po'Turcyi, mu- 
zułmańskićj i cywilizącyjńćj. U' muzułmanów 
uchodził pasza egipski za prawdziwego re- 
prezentanta., wiary i potęgi, Proroka ,, a. nikt 
wszelako: takićj opieki nad giaurami.nieroz= 
liągnął. Z Arabami byłów ciągłćj: wojnie, 


GLĘŚĆ. LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


STATYSTYKA 
Bziennikarstwa w Rosyi 
 hzdania Rosyan o polskićj: literaturze, 


Qd pewnego czasu można spotykać w dzienni- 
kach rosyjśkiółi już to sprawozdania z naszój li- 
teratury, już też recenzye dzieł połskich, a nawet 
Sfithe: dzieła w tłumaczeniu. Zwrot taki ku nasze- 
mW piśmiennictwu musi budzić w. nas pewne za- 
jo. i ciekawość poznania zdań obcych mit mik 
F że publiczność polska obojętnóm okiem na 
© patrzeć nie będzie, postanowiliśmy obecnie przed- 

é jéj zdania rosyjskich recenzentów, z dwóch 
wnych ognisk wiedzy cesarstwa wyszłe, to jest 
z Moskwy i Petersburga. Jednocześnie także bę- 
daiej nikaa stósowną zwrócić uwagę na obecne 
<anikarstyo w Rosyi. Naturalnie niezamierzam 
pala oceniać każdego dziennika, a co mnićj 
hod yia m jego działania i rozwoju, bo to 
alga oby zakres podjętćj pracy. Dostrzegł- 
a odromnił "Iodyczna rosyjska od pewnego 
vasu OgTomnie powiększa swe rozmiary i stara. 
się naśladować zachód, pragniemy dać tyłko sta- 
tystyczny obraz jéj działania. Óyłty będą wymo- 
wniejszemi nad wszelkie rozumowania: dość po- 
piedzieć, że w r. 1857 po ; p 
Ów i gazet 12, a w 1858 już 17. 
zaś zaczęły wychodzić w języku ormiańs 


im w Mo- 


) 


1 


5 
1 


kolenia Beduińskić;" któreby: lan 


j8 pasza pomimo, że sam był fanaty= | 


wstało nowych dzienni- | francuz 
rócz tych | (w 


4 


æ w skarbach ich. trzymać umiał. Potrafił on 
wrazićw umysł muzułmański uszanowanie 
dla ©hrześcian. Jeżeli dziś Europejczycy 
z całem perep aiw, bez eskorty po- 
dróżują..po Nilu, przebywają pustynie wiel- 
ką i małą, jemu to zawdzięczają. Jego to duch 
jeszcze towarzyszy pielgraymom w Palesty- 
nie, a sławny rozbójnik Abugosz, szef bun- 
tujących. się, ciągle pokoleń hebrońskich, 
przyjmuje, w gościnę europejczyka, udające- 
go się odwiedzić -: Miejsca. Święte, dla tego 
że naśladuje: Mehmeda "Ali. Gdziekolwiek 
dosięgła „żelazna ręką tego. niepospolitego, 
męża, zostawiła niezatarte Ślady z korzy- 
ścią dla cywilizacyi czyli, dla Chrześcian. 
Rzeź: chtześcian w. Dżeddah byłaby pod 
rządem egipskim jeżeli nie niepodóbną, to 
iż eta Biorag byłyby tak okropne. 
Dowiadujemy. się bowiem, z raportu, p. Eme- 
rat, drogmana konsulatu francuskiego w Dże 


nego w rzezi, że pułkownik artyleryi tu- 


reckićj, odmówił pomocy. którćj, od niego” dla 
konsulatu żądał kajmakan miejscowy. Wi- 
dać z tego usposobienie; wojska tureckiego dla 
chrześcian, i władz tureckich dla „pawilonów. 


‘państw europejskich: Pisze także p. Fmerat 


w owym raporcie, podanym przez Monitora 
że. gdy. go między „trupami, nie , znaleziono, 
żądali: muzułmanie, wydania, good. władzy, 
która się: kłamstwem» tylko, jakoby. był. u- 
ciek? na statek angielski, wywinąć zdołała. 
Nakoniec gdy się dowiedzianą . że p. Emerat 
znajduje. się; w „szpitalu, w skutku odnięsio- 
nych ran, Kadi skazał go na śmierć za za- 
bójstwe dwóch muzułmanów, których-kanclerz. 
końisulata w obronie życia swego i konsiila 

Ryeillarda, trupem położył. "Takie to wy- 


obrażenia 0. sprawiedliwości „mają fanatycy 


muzułmańscy , a.raport ów jest Ważnym: doz 
kumentem , który =usprawiedliwią 'w zupełna- 
ści opinię europejską , nie pokładającą wiel- 
kiego, zaufania w, owćj karze jaką ma wy- 
mierzyć, sułtąp ma,mordercach arabskich, 


Korespondencya Czasu. 


Lwów. 25 lipca, 
(z) Biblioteka. zakładu im. Ossolińskich: otrzy- 
mała: w tych dniach dar znamienity. Przysłano 
z Moskwy egzemplarz dzieła wydawanego. przez 
komisyą archeograficzną pod przewodnictwem Gr. 
Sergeja: Strogonowa, zawierający zbiót staroży- 
tności państwa rosyjskiego. Dzieło niniejsze no- 


skwie dziennik pod: tytułem: Gołąb Mastssa, 
w Tyfigie gazeta pod nazwą: Pszczoła Armenij, 
Po dziś dzień w Rosyi: wychodzi ogółem pism. 
peryodycznych w języku rosyjskim i; innych. 204; 
z tych ' gazet 109; a: wiadomości i dziennikó 
Między niemi zaś wychodzi: 


ZEE 


0 Lea — Piatek. 


Rok 1858.7 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 


Lasrr reklmacyjńe 


YAn 


szące tytuł: Drewnosty rossij. gosudarstwa, izdan- 
nyja po wysoczajszemu powoleniu, wydawane od r. 
1849 z polęcenią cesarza „Mikołaja, składa się 
z jeż db grubych in folio tomów zawierających 
484 rycin, nader gozoa wykonanych. w chro- 
molitografii Dregera w Moskwie, przepysznie illu- 
minowanych, i tomu objaśniającego in 4to skła- 
dającego się z kart drukówanych ogółem 430. 
Dzieło to dla wysokićj swćj ceny mało rozpo- 
wszechnione, egzemplarz bowiem kosztuje prze- 
szło tysiąc rubli śr..a pu liczności lwowskićj woale 
nie znane, wielce jest godnę aka, a tych 
nawet, którzy wcale nie zajmują się archeologią. 
Przedmioty, tu wyobrażone zbierane są po naj- 
większój, części po starożytnych cerkwiach państwa 
rosyjskiego, w jego. najstarszych i najznakomitszych 
miastach, w Moskwie, © OWOErOdzE itd., głównie 
zaś w skarbcu cesarskim na Kremlinie.. Oddział 
płewazy zawiera starożytne obrazy św. (ikony), 
krzyże, sprzęty kościelne wszelkiego rodzaju, ubio- 
ry patryarchów i przedmioty przez nich przy uro- 
czystych używane obrzędach, Znajdujemy tu na 
czele cudowny obraz Ń jśw, Panny włodzimirskićj 
trójramiennćj , smoleńskićj , siewierskićj, dońskićj ; 


3334 e EWĄ PROF 


owlęctwie sztuki o: 
wysokićj starożytności swojćj,. wszystkie do dziś 
dnia w wysokićj czej u ludu, prawosławnego zo- 
stające 1 auteolą cudowności opromienione. Prze- 
ciwnie znowu „sprzęty 1 naczynia kościelne zachwy- 
cają nieraz pięknością, rzeźby, lekkością. rysunku i 
kosztownością ozdób. Są tu kielichy jaspisowe, 
'bizantyńskićj „roboty, kadzielnice, wazy, świeczni- 
ki, , lampy,., greckie, wieloramienne, bogate, i nie- 
zwykłej AE aeng Dalej idą ubiory cesarzów, stró- 
je koronacyjne i obrzędowe, korony w skarbcu 
kremlińskim przechowywane, izada ione koro- 


dąh; szczególną opieką : Opatrzności ocalo= „obrazy Zbawiciela, śgo Jerzego w płaskorzeźbie, 
wszystkie. świadczące 9, ziem DA 


nacyjne,. łańcuchy, naszyjniki, tronowe ze 
'grebra, z kości słoniowój. Oddział trzeci przed- 
ares Piecen ig i EbEAJA, starożytne. Są tu szy- 
szaki,, hęłmy, i Pzp i, misiurki, tarcze, miecze, 
starożytne d , nar" 2 dziry "KV. buł awy a i 
„kirysy norw gą wielkich książąt 1 Anaia A 
bojarów, z najdawniejszych czasów. Na uwagę 
zasłagują. hełmy litewskie i mongolskie, z przyłbi- 
cami w kształcie masek twarze naśladującemi. Od- 
dział następny obejmuje portrety cesarzów i pa- 
tryarchów, ich ubiory domowe i'codzienne, przed- 
mioty do codziennego użytku służące, ubiory bo- 
jarów z XVI i XVII wieku, ubiory: ludy, mężczyzn 
i kobiet, z różnych, okolic í cesarstwa, oprawy i ozdo-- 
by. starożytnćj, ewangelii 1 facsimilia naczelnych 
kart rękopisów z XI i XIL wieku. Oddział piąty 
zawiera naczynia stołowe i tym podobne s rzęty, 
cesąrzów i znakomitych, bojarów z XVI i XVII 
wieku. Kubki, wazy i dzbany Jaspisowę, alaba- 
strowe do picia, czarki, solniczki, kosze na kwią- 
ty i na owoce, talerze, półmiski, igielniki cęsarzo- 
wój, szpony sokole, łapy niedźwiedzie w srebro 
mistęrnie oprawne, świeczniki srebrne i złote, 
zwierciadła, kałamarze, tipek kosztowne dary 
ofiarowane przez mocarstwa, ościenne , mianowici 
przez królów duńskich i szwedzkich x By => 


mi angielEKiBI iw WD: me so e „a a o 4. 
olikinnochbinśk.Gwł0%0 8 Fonik PETE 2. 
Jotyżskim nen wroce LR PE 2, 
DOES bętOteld+ ob. aiora Iia aaa na 2, 


w akei rekiny? 5029.03 aia oligan „teks cuzkin syjsk 
» póliżycaniowIteRiako-neukowyła dödas Wo 38. | leński w obok polskiego mieści, tekst rosyjski, 
„ Nauk ścisłych i sztuk pięknych . . - - - 34:| Z kw podanych widzimy, że najwięcćj wycho- 
» medyczńyh . . te anog gogi + 1 8,| dzi dzienników tygodniowych i miesięcznych; 0- 
» Muzykalnym . . « - * * kę. sgolnslą mioo es eae wychodzą w książkach od 20. do 30 arku- 
„ rolniczym, przemysłowym i handlowym - 29. |Bzy druku obejmujących. i 
» woddówyj „BĘ. A WĘL URERA 4 TAERAA N nieważ zaraz podamy czytelnikom w tłuma- 
» wojskówo-uczonym i morskim >. - « « 7.|czemu zdania o naszój literaturze umieszczone 
przeznaczonych dla dzieci -© © < + * * * * 6.|w uskim Wiestniku i Sowremienniku, przeto Wy- 
przeznaczonych dla wód . « = * * *, es 6. | pada z niemi bliżój się zapoznać. i 
niedających śię podciągnąć pod te podziały . T. ierwszy dzie jest pismem literacko-polity- 
ZEE Bdot VG razęm . . 204, as i TOŃ w Mos wie à ‘razy pa aka 
a PALIĆ ień jest: Š grubych dwóch tomach, awanych przez p 
dozą zak Horhe wychodzących Y i di 17 | Katkowa. Sprawozdania z polskiej literatury pisze 
trzy. razy, TEA g *. siboa! didwa w £ 4 |P" Dubrowski, prawie peryodycznie co moża A 
i A t A 0 IARR vr yati satoto W? 78 |TOzbiera każde polskie dzieło po jego W) 
00 SION oto Sit sfodladcishd „JD. 47 | mówię każde, bo jak niżéj zobaczymy i najnincJ- 
dwa: razy A A ję eiw ota dsyin olwiewesnow 4. |Sza broszura przezeń jest rozpatrzona 1 hoc 
trzy. TAZY: na mio WANA ORA » 8. P he iiron zaś, dziennik. lit éj. książce a 
cą, drugą. mi 4 RE 3 r ZAD 7 si eraan A E AE ha: od; redakc 
co, trzeQl „Plr Anloisbho ia *|20—25 arkuszy druku obejmując Pis; pa 
SA ROWIN teroiśif x sika$idoBoq g `| pp. Panajewa i Nekrassowa. Zeszyt assa aca lu- 
i tyros l tego r. b. obejmuje sprawozdanie Z naszćj litera- 


razem jak WI 
Z liczby podanych dzienników wychodzi W języku 
Petersburgu 7, m Moskwie k w Odessie 1) 
w niemieckim ....., f ; « 


W. (ASIA BI O2 VE 


AL 
« 204. tu 


sąd ogółu sprawę nieje 
29.|cznym. trybunałem występuj409, ŻE autorowie 


krótce poznamy. 

ada z obowiązku sumienia, 
rzeczom» wytoczyć przed 
dnokrotnie przed publi- 


, treść którego w 
„Wpierw jednak wyp 
miłości ku rodzinnym 


Listy niefrankowańe nieprzyjnitjją "sią. f 
i BE Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedały, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza drobnego; za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 
Do, każdego inseratu załączone być winno 15 kr. za opłatę stępiową za każ- 
dorazowe umieszczenie. 

Lasrt z pieniędzmi prenumieradyjnenii i inseratowomi przesyłane być winny franko 

do Bióra Ezpedycyi Casi“. 


nieopieczętowene nienlegają frankowanin. 


UD SZM U) IU PTO TYSAST MON DEIRIS? 

chów perskich. Ozdobny święcznik srebrny ofia- 
rowany przez stany holenderskie r. 1648. Oddział 
szósty i ostatni zapełniony jest Rz budo- 
wlami i utworami sztuki architektonicznej. Mamy 
tu widóki wewńętrzne gmachu kremlińskiego, cer- 


(kwi katedralnych w Nowogrodzie, Surdalu w Mo- 


skwie;' kaplice, drzwi kościelne! i carskie “wrota; 
wielkie krzyże i obrazy procesyjne; a mówiąc sło- 
wari któremi się kofiisya arćheograficzna we wstę- 
pie do niniejszego dzieła wyraziła: „Wsżystkie owe 
bogactwa i kóśztowności, które z lat ńajdawniej- 
szych. w podziwienie zagranicznych posłów'i przy- 
byszów wprawialy.“. ` zy 

Dzieło rzeczone które jeszcze w zimie do Lwowa 


pod niedokładną adresą: do biblioteki publicznej 
wd Lwowie, nadesłanem zostało i z powodu tćj 
niedokładności do biblioteki, uniwersyteckićj odda- 
nem było, dopiero teraz w drodze urzędowej re- 
klamowane i bibliotece zakładu nar. im. Ossoliń- 
skich zwróconem zostało. i, 
Jutro wyjeżdza ztąd do. Krakowa pan Edwin 
"Thorson, któren przybywszy tu z Kopenhagi, pa- 
rę tygodni bawił we Lwowie. Mianowany profe- 
sorem «rzeczy słowiańskich, przy . uniwersytecie 
w Kopenhadze, przedsięwziął on dla przygotowa- 
nia się do o zat iygia cw IRAY nankową po- 
dróż „po całej Śłowłańszczyźnie. We Lwowie prze- 
glądnął tutejsze publiczne biblioteki i niektóre pry- 
watne zbiory, szukając wszędzie rzeczy dotyczą- 
cych filologii i archeologii słowiańskiej.  Zakupił 
wiele rzadkich dzieł wtym przedmiocie, które tu- 
taj zdarzyło mu się napotkać. Z biblioteki im. 
Ossolińskich wziął odpisy kilku ciekawych ręko- 
prami wymieni podobno kilka dubletów. Z Kra- 
owa zamyśla zrobić. pieszą wycieczkę w Tatry, 
poczem przęz. Moskwę uda się do Petersburga. 
Dyrektor zakładu imienia Osolińskich pan Au- 
ust Bielowski, wyjechał na, parę miesięcy w po- 
dróż. Najprzód do Marienbadu, skąd zapewne 
aby SRA wycieczkę dla zwiedzenia którejś 
z bibliotek zagranicznych, jak to zwykł czynić co 
rok w czasie wakacyj. 
Druk Monum pntdy, bietorycznych, odbywający się 
pod jego wyłącznym nadzor: m, wstrzymany aż do 
jego powrotu; druk zaś. Słownika Lindego postę- 
puje pod nadzorem p, Wagilewicza, któren głó- 
wnie korektą jego się zajmuje. Czytelnia Zakładu 
została od lgo lipca na przeciąg wakacyj zam- 
kniętą. Odbywają się tymczasem potrzebne repa- 
racye: gmachu zakładowego. Murarze i stolarze 
pracują ciągle. Budynek tynkuje się na nowo ze- 
wnątrz, naprawiają się gzymsy i drobne uszkodze- 
nia w murze. Świeżo zamianowany kustosz Za- 
kładu p. Ksawery Godebski, bawi obecnie w Tru- 
skawcu i dopiero adnia + sierpnia b. r. obejmie u- 
rzędowanie. . nas 
Wiedeń 27 lipca. 
6 Ucichła walka dzienników co do narad kon- 
ferencyi. Przekonano się, że postęp ich musi iść 
drogą odpowiednią duchowi traktatu paryskiego 
i stałemu życzeniu wszystkch mocarstw utrzyma- 
nia pokoju. Przesłano również widzieć w zbliża- 


nasi czy to przez lekceważenie, czy też przez źle 
pojętą chęć dowcipkowania , lub pragnienie uba- 
wienia czytelnika eaan padż kosztem, pozwalają 
sobie złośliwym. d Kia wyświecać wady je- 
dnostek, pociągając Pod takowe ogół, niepomni na 
skutki ztąd wyn spaa Może kto zarzuci, że to 
stara piose zaj Sy E Tany, mu, iż w tym razie 
wołania mg 7. me | ędzie dosyć, zwłaszcza, że ma- 
my pod tap | dowód podobnego lekcewa- 
żenia. Dobrze jest dowcipkować, ale swoim dowci- 
pem BO narodowośó, dawać obcym powód 
da a okzedat 3 PANA to w pewnym względzie 
, Usterek wykazanych autorowie tém więcćj strzedz 
się Paman „obecnie, że przy ułatwionych środ- 
ię omunikacyjnych, dążeniu do postępu, na- 
b + starają się. wzajemnie lepićj poznawać 1 
biii iej. śledzą utwory umysłowe, by z nich wy- 

gnąć wniosek o wyższości jednego narodu nad 
rugim. Kiedy się zaś zdarzy cudzoziemcom od- 
kryć Jaką ujermaną stronę, o którćj najczęścićj do- 
wiadują się.ze słów samych pisarzy, uepotrze- 
buję dodawać, że dobrze wtedy umieją zeń ko- 
rzystać. 

Artykuł Nowosti polskoj teratury ogłoszony 
w zeszycie wrześniowym, tomie I Huskiego Wie- 


stnika pokaże nam jak Rosyanie oceniają niekiedy 
trafnie utwory nasze. 

Pan Dubrowski zaczyna od historyi prawo- 
dawstw słowiańskich pana vy. A. Maciejowskiego, 
i takie zdanie objawia, które w dosłownóm tłu- 
maczeniu Lipy zoo Eo 

„Dzieło to bezwątpienia należy do najbardziéj 
godnych uwagi współczesnćj polskićj literatury 


2 


CZAS z Piątku 39 Lip. z 18%8. 


jącem się spotkhunin ©esrrza Napoleona z królową 
Wiktoryą udaną grzeczność „pod. zasłoną nogró- 
żki; poprzestano nareszcie marzyć o zerwaniu do- 
brych stosunków między Francyą, Anglią i Au- 
stryą i o zastąpieniu ich innem wyłącznem przy- 
mierzem. Lecz powrót do tego spokojniejszego 
zapatrywania się na stan Europy, jest Jeszcze nie- 
zupełnym. Widać tu i owdzie jeszcze obstawanie 
przy dawniejszym poruszenia Europy planie. Czy- 
tamy jeszcze broszury i dzienniki, dla których An- 
glia i Austrya są ciągłym przedmiotem do zarzu- 
tów, zaskarżeń i napadów. Niektórym ciągle się 
zdaje, że w każdćj kwestyi dwa te państwa wprost 
o swoim tylko wyłącznym myślą interesie i w tym 
mówią i działają duchu. Jak przypuszczenie to pogo- 
godzić znaradami konferencyi, włktórej siedm państw 
ma równy udział i z postanowieniami już znanem, 
lub łatwemi do przewidzenia, o tem dzienniki te 
nie wspominają. Wszakże fenomen ten godnym 
byłby zastanowienia. Gdzie jest zgoda, tam musi 
być odpowiednie wszystkich interesom 1 widokom 
zadowolnienie. Inaczćj byłby na „jednej stronie 
przymus, na drugićj poniżenie; na jednćj zysk, na 
drugićj strata. Konferencye „paryskie gdyby tą 
miały pójść drogą, już dawno zerwanemiby zostały. 
Idą naprzód dla tego, że usuwając jednostronne 
przeszkody siłą przekonania, posuwają do ogól- 
nego celu, potrzebom wszystkich odpowiednie i 
z duchem traktatu paryskiego zgodne .postanowie- 
nia. Dla biorących rzeczy głębićj, jest to znak, że 
i po za konferencyami, sprzeczne dotychczas kie- 
runki zmienić się i wzajemne rozjątrzenia. w nie- 
pamięć pójść mogą. Powiadają, że pobyt w, tutej- 
széj stolicy W. księcia Darmsztadzkiego łączy się 
z temi nadziejami na przyszłość. Europa widziała 
„święte przymierze,“ po tem pentarchią; cożby 
było dziwnego, gdyby weszła cała w areopag, 0- 
party na polityce jedności zasad i solidarności in- 
teresów. Le Nord w swych artykułach o przymie- 
rzach „des alliances* musiał przyjść do tego re- 
zultatu w swem loicznem rozumowaniu. Myli się 
tylko gdy mniema, że Austrya i Anglia stoją mu 
na przeszkodzie. Europa chce. pokoju, . postępu, 
cywilizacyi, moralnego i materyalnego polepszenia 
bytu całój ludności. Niech na .tćój drodze staną 
wszystkie gabinety szczerze, a przewaga zostanie 
przy moralności, prawdzie i interesie ogólnym. 
Że to usposobienie jest, że tak powiem w poli- 
tycznym całćj Europy. organizmie, na to. dowo- 
dów nie braknie. Każda kwestya okrzyczana z po- 
czątku za groźną. i niepodobną do rozwiązania, 
prostuje się nadal i pomyślnie rozwięzuje pod 
wpływem tego coraz silniejszego publicznego u- 
czucia. Czyby przed rokiem 1848, lub dawniej, 
Neufchatel nie zapalił był krwawej wojny ? Czyby 
w ówczas kwestya holsztyńska nie wywołała była 
już wdania się zbrojnego imnych mocarstw? Czy- 


by w kwestyach tyczących się Turcyi i Wschódu, | 


było tyle cierpliwości i namysłu? j 

Ustalona w tym kierunku polityka europejska, 
miałaby pracę pokoju na zewnątrz, wielki i zba- 
wienny wpływ na podniesienie, rozwinienię, wy- 
kształcenie i wzbogacenie każdego narodu i ka- 
żdego państwa wewnątrz. 

Najjaśn. Państwo bawią ciągle w Laxemburgu. 
W tych dniach było kilka wielkich obiadów na 
cześć książąt Darmsztadzkiego, Oldenburgskiego 
i Belgijskiego. KSG r 

Baron Rruck przeniósł się na kilka tygodni do 
Baden. 


Z Podola 15 lipca. 

Z poglądu ogólnego, który w przeszłym liście 
przedstawiłem, wnieść można jakie są praktyczne, 
najbliżej do celu wiodące środki urzeczywistnienia 
głównych zasad. 14 

Jeżeli zgodzimy się na główne zasady treściwie, 
lecz jak mniemam kategorycznie wyłożone, zastó - 
sowanie ich w życiu nie przedstawi wielkich tru- 
dności. 


Autor nazwał je drugiem wyd 
zupełnie nowe i raczćj tylko 
z poprzedniem, ogłoszonem prze 


myślą , wspólnicz 

d 20t laty. "Pax 
Maciejowski dał ma nowy pogląd.i rozmiary zna- 
cznie rozleglejsze, korzystając z nietkniętych Jesz- 
cze źródeł. Z poprzednich 4ch niewielkich tomów, 
teraz wyjdzie śześć ogromnych. 

„Cały tom zawierać będzie dokumenta i materya- 
ły, tj. pamiętniki różnych prawodawstw słowiań- 
skich, szczególniej polskie. W pierwszem wydaniu 
posiłkowano się podobnymi dokumentami, to jest: 
Pamiętnikami starożytnemi prawodawstwa słowiań- 
skiego wydanemi w Warszawie w 1888 r. przez 
Kucharskiego z materyałów zebranych przez pana 
Maciejowskiego. Druk tomu pierwszego, obecne- 
go wydania ciągnął się przez rok cały, i dla tego 
autor teraz ape = swoje dzieło jednocześnie 
w dwóch drukarniach, tak że w roku przyszłym wyj- 
dą dwa tomy, iszósty złożony z samych mate- 
ryałów. 

„Historya prawodawstw Słowiańskich jest naj- 
ważniejszą z prać p: Maciejowskiego. Poświęcił jéj 
on całe swoje Życie. hia s inne wieloliczne 
jego prace, są tylko dopełnieniami i poprawkami 
głównego dzieła i rzec można grupują się około 
niego. > 

„Historya ta zawiera W sobie c pai 
słowiańskich plemion (jus publicum). tej mate- 
ryi literatura Polska. posiada bardzo wiele wa- 
źnych dzieł, do liczby. których szczególniej zali- 
czyć wypada — ze względu na obszerność i opra- 
cowanie, pracę Lengnicha przedrukowaną po pol- 
sku w Krakowie 1886 r. Praca rzeczona nadzwy- 
czaj obfituje w fakta i przykłady, chociaż istotnie 


| 


dę, że czynność komitetu jest nadzwyczaj ważną, 


| 
*=7daje mi się, iż wszyscy zechcą uznać tę praw- 


| 


16) System rekrutacyi, który ma być włożony 
na gromadę pod władzą dziedzica przez czas prze- 


do którćj bez głębokićj rozwagi i samiennego zda- chodowy a wyłączony zupełnie od policyi rzą- 


nia sprawy przed sobą, przystę 
się. Sprawa usamowolnienia włościan uważana 
z jednćj strony, 
dla ludu wiejskiego, Każden-przeto wybrany do 
komitetu powinien mieć to przeświadczenie, iż 
działa w imieniu stron obu, Jak gdyby był od slach- 
ty i włościan upelnomocowamy. W takim tylko prze- 
konaniu można z czystem sumieniem przystępować 
do rzeczy. 

Każda z zasad w ogólnym poglądzie wyłożo- 
nych może służyć za założenie do rozpraw i ob- 
szerniejszych potrzebuje objaśnień. Schodząc zaś 
do szczegółów, na które baczną uwagę zwrócić 
należy, obowiązki nasze jako członków komitetu 
są następujące : i 

1).Przy otwarciu. Komitetu zapytać p. ministra 
spraw wewnętrznych, co należy rozumieć pod 
imieniem ubocznych kwestyj, dotknięcie których 
grozi zamknięciem narad. Handel, przemysł, dro- 
gi komunikacyjne, stosunek. włościan z wszelkiemi 
innemi klasami ludności, system podatkowania, 
rektutacyi i tak dalój nie są ubocznemi kwestya- 
mi w sprawie organizacyjnćj. One wiążą się jedne 
z drugiemi i zamilczeć o nich niepodobna. 

2) Usunąć wszelkie uboczne wpływy i insynua- 
cye, .któreby hamowały. lub paraliżowały działa- 
nia Komitetu. : 

3) Naznaczyć kilku z gubernij ludzi specyalnie 
ukształconych, którzyby na żądanie Komitetu do- 
starczali materyałów. potrzebnych w dziedzinie pra- 
wa, agronomii i przemysłu fabrycznego. 

Pò otwarciu Komitetu członkowie pówinni mieć 
na względzie: 

1) Powierzenie władzy admministracyjnćj w ręce 
gminy jednćj okolicy lub powiatu, złożonój z człon- 
ków gromady każdćj wst pod prezydencyą obra- 
nego na ten cel zasługującego na zaufanie stron 
obu właściciela ziemskiego, lub ustanowionego u- 
myślnie komitetu nieustającego. 

2) Powierzenie władzy egzękucyjnćj gospoda- 
rzom obranym przez gromadę każdćj włości, pod- 
ległym bezpośrednio władzy administracyjnćj. 

8) Obmyślenie środków wykonawczych kodeksu 
karnego za naruszenie praw miejscowych. W tym 
względzie potrzeba. osobno porozumieć się z p. 
ministrem. m 

4). Zaprowadzenie szkół miejscowych. 

5) Urządzenie gromadzkich banków i dróg kom- 
munikacyjnych. .. 5, 

6) Ustanowienię dozorców pól i lasów w celu 
ochrony zbóż i drzew od szkody, gdyż włościanie 
nasi nie mają pojęcia o szanowaniu własności. 

7) Oddzielenie gruntów -dwórskich od gruntów 
mających się wypuszczać w dzierżawę. 

8) Określenie ilości ziemi jeźli wolą rządu bę- 


mady. 

9) Wydzielenie sianożęci i trudność oddania ta- 
kowych w miejscach, gdzie one są rozdane w la- 
sach będących własnością obywatela. 

10) Przemiar sadyb, oznaczenie ilości ziemi pod 
zagrodami. 7! MK 

12) Grunta: cerkiewne. M 

12) Ustanowienie komitetu: stanowiącego: 0 ce- 
nie roboty i godziwej zapłaty, tudzież przygoto: 
wanie dla komitetu pewnych prawideł, któremi 
rządzić się ma, z wolną wolą przyjęcia takowych 
lub nie. 

13) Określenie in maximum i in minimum war- 
tości sadyb z chatami. 

14) Postanowienie aby sadyby nie przechodziły 
na własność ińoziemców. 

15) Urządzenie systemn podatkowego; dzieląc 
go na dwie częśći: na podatek od ziemi za któ- 
ren odpowiada t ręczy dziedzie i podatek od du- 
szy lub komina ża który odpowiada i ręczy wło- 
ścianin. 


aniem chociaż ono | historya nazywać jéj nie można. Tu również umie- 


ścić należy dzieło Jana Wincentego Bandtkiego nie- 
dawno przez jego syna wydane. Widoczne w niem 
są tylko przygotowania do historyi. 

„ »Pan Maciejowski udał się zupełnie inną drogą 
i odróżnia się więcćj szczegółowym wykładem 
przedmiotu, niż jego poprzednicy. Należy też do 
liczby gorących zwolenników słowianizmu, lecz bez 
względu, że niektóre jego poglądy na ukochany 
przezeń przedmiot są jednostronne, przecież niemniej 
godzien jest głębokiego szacunku za swoje ważne 
prace, dające mu prawo śmiało wypowiadać swo= 
je przekonania” stawiające go znacznie wyżćj od 
wszystkich słowianofilów, którzy niezem jeszcze 
niedowiedli swoich przekonań, pozwalając sobie 
ograniczać się jakiemi bądź myślami, oderwanie 
narzuconemi, lub, porównawczo-filologicznemi ar- 
tykułami obrażającemi zacność nauki. 

„Skrępowani zakresem bibliograficznego przeglą- 
du, nie możem szczegółowie rozbierać dzieła à 
Maciejowskiego, tem więcej, że obecnie wiwókał 
dopiero tom I. lecz podamy jego treść i zwróci- 
my uwagę na niektóre szczegóły w poglądzie i za- 
łożeniu szanowne o autora, a które wydały się 
nam niezupełnie S'usznemi,* 

(Tu rzeczywiście znajdujemy treść po szczególe 
każdego działu; którą pomijamy, licząc napewno, 
że dla naszych czytelników : byłoby to  zbyte- 
cznem). 

Z tego krótkiego rysu I tomu, mówi dalej spra- 
wozdawca, już móżna wnioskować, że szanowny 
autor unósi się trochę Za daleko i mimo całą swą 
wielostronną znajomość nie unika fantastycznych 


poglądów. Główna jego myśl polega na tem, że | było czysto słowiańskiem w 


jest prawodawstwem piszącym się| w każ 


dzie przeznaczyć przestrzeń pewną na użytek gró- 


ować nie godzi | dowej. 


17) Ustanowienie straży wiejskićj czuwającćj 


déj wsi. 

18) Nadaje obmyślenie środków aby ogło* 
szenie dopełnić się mającćj reformy nie dało wło- 
ścianom powodu do niechęci ku właścicielom, do 
pijaństwa i fałszywych wniosków, któreby mogły 
wywołać niebezpieczne rozruchy. 


Berlin 27 lipca. 
| Wydział Bundestagu, który się zajmuje spra- 
wą holsztyńską , przyjął wniosek pruski, aby spra- 
wa przekazaną była wydziałowi wykonawczemu. 


się. _Nie dostaje. agimpiój 200,000 tal. na dckoń- 
czenie samego budynku, za wielkiego pod każ- 
dym względem na stółeczne stosunki berlińskie, 
bo rozmiary jego przewyższają największe gma- 
chy teatrowe w Europie. Trzebaby utrzymywać 
wyborowe towarzystwo aktorów, a nadewszystko 
potrzebaby jeszeze raz tyle ludności w Berlinie, 
aby można się spodziewać, że teatr będzie co- 
dziennie przez kilka tysięcy osób odwiedzany. 
Spekulacya była zła. Wyłożony kapitał nie przy- 
niesie akcyonaryuszom procentów, chociażby teatr 
był dokończony. Ktoś trzeci na nim zarobi, ku- 
piwszy go za pomierną cenę. 

Boujfes parisiens grają dziś po raz ostatni. Tea- 
tra letnie robią dobre interesa, dla tego że tanie. 


Nie znaczy to, że Bundestag, niezadowolony od- 
owiedzią duńską, przystąpi odrazu do egzekucyi 
i pośle okupacyjne wojsko do Księstw. Procedura 
takowa byłaby niespodzianką nawet dla najgoręt- 
szych patryotów niemieckich. Przyjęcie. powyższe- 
go wniosku znaczy tylko, że się dyplomatyczną 
oręspondencya skończyła, i że sprawa przecho- 
dzi na pole czynu, to jest, że ma być traktowa- 
ną w drodze rzeczywistych materyalnych tranzak- 
cyj. Jakim «się to sposobem dziać będzie: czy we- 
dług propozycyj gabinetu duńskiego przez dele- 
gowanych obu stron spornych, czy bezpośrednio 
przez wydział wykonawczy, 6 tóm nas zawiadomi 
zapewne sprawozdanie z najbliższego posiedzenia 
bundestagowego, na któróm sprawa przyjdzie pod 
obrady: : l faj 
Prezes rady. ministrów baron Manteuffel poje- 
chal temi dniami dó Frankfurtu, zkąd wraz z peł- 
nomocnikiem pruskim p. Bismark-Schoenhausem 
udał się do Księcia Pruskiego do Baden-Baden. 
P. Manteuffel towarzyszyć będzie Księciu do O- 
stendy, który tam używać będzie kąpieli morskich 
aż do 10go p. m. W tym dniu królowa angielska 
przybędzie do Antwerpii, tam zjedzie się z Księ- 
ciem Pruskim i odbędzie razem z nim całą po- 
dróż aż do Poczdamu. Tu zabawić ma aż do 2/go 
sierpnia. Księżna Pruska powróci już w pierw- 
szych dniach przyszłego miesiąca do Babelsbergu. 
Czy w czasie pobytu królowój Wiktoryi będą ja- 
kie uroczystości w Poczdamie i Berlinie, nic do- 
tąd o tóm nie słychać. Wiadomości z Tegernsee 
mają być dobre. Dzień powrotu N. Państwa nie 
jest jeszcze oznaczony. Resztę lata i początek je- 
sieni mają: przepędzić w Puttbus na wyspie Rugii. 
Cesarzowa rosyjska matka, która przyszłą zimę 
przepędzać znów będzie w Nicei, ma zatrzymać 
się w przejeździe w kóńcu września przez niejaki 
czas w Poczdamie. a gyal także około 
tego. czasu przyjazdu Seuja BĘ a o 
sca ooo a wrach w Królestwie. aa 
wrach tych. WK się, będą jeden z książąt 
pruskich i kilku wyższych oficerów. Książę Pru- 
ski każe tu obecnie dla Cesarza Aleksandra robić 
wielki i bardzo wspaniały namiot polowy, 62: sto- 
py długi, 30 stóp szeroki, z pawilonem z frontu. 
Do niego przytykać będą dwą mniejsze namioty 
na kuchnią i śpiżarnią, każdy na 26 stóp długi i 
szeroki. Na tegorocznych manewrach pruskich 
w Szląsku znajdować się także będzie kilku jene- 
rałów tureckich, którzy, jak Zeżć pisze, odebrali 
do tego rozkaż od samego sułtana. , sicing 
Od kilku dni Berlin ma stały teatr opery ko- 
micznćj, na któréj mu dotąd zbywało. Dyrektor 
Woltersdorf z Królewca przeniósł się tu z towa- 
rzystvem swojóm śpiewaków i aktorów na stałe 
zamieszkanie, i objął teatr w lokalu Krolla. To- 
warzystwo jego, znane mieszkańcom z dawniej- 
szych przedstawień gościnnych, używa nie małej 
reputacyi, a ponieważ dyrektor ma być człowiek 
bardzo zdolny i obrotny, opera ta komiczna mo- 
że się w stolicy więcćj jeszcze rozwinąć i dobre 
zrobić interesa. Zato budowa wielkiego nowego 
teatru „Wiktorya* została wstrzymaną. Fundusze 
zebrane przez towarzystwo akcyjne wyczerpały 


u plemion słowiańskich wszystko powinno było 
wyjść z jednego źródła, z jednego początku, a 
ztąd mniema, że wszystkie prawodawstwa słowiań- 
skie niewątpliwie powinny być do siebie podobne, 
i wybitnie odróżniać się od prawodawstw innych 
narodów np. germańskich. Jeżeli wedle jego zda- 
nia, zmieniło się co bądź w tym ogólnym porząd- 
ku, jeżeli cokolwiek narusza słowiańską harmonię, 
jest to odstąpienie od źródła, na jakowe musiały 
wpływać inne postronne względy. Autor wszędzie 
ma na celu plemiona słowiańskie 1 dlatego niedawno 
ogłoszone przez p. Helela Starożytne pomniki pra- 
wodawstwa a mo ŻE uważa Z8 nieskończone, li 
dla tego, że one odnoszą Się tylko do polskiego 

prawa. t 
„Na to zupełnie się zgadzam ze zdaniem niezna- 
nego mi krytyka jednej warszawskiej gazety (Kro- 
nika wiad. krajow. i zagra. 1857 roku Nr 160), że 
dzieło Helcla jeśli autor uzupełni go jęszcze na- 
stępńym tomem, będzie skończone, szczegółowe i 
jedyne w swoim rodzeju, pod względem prawa 
polskiego. Wówczae kiedy w Polsce istniał już Sta- 
tut Wiślicki, bezwątpienia nie wiele ona wiedziała 
o prawodawstwie innych słowiańskich narodów. — 
Szlachta polska być może I wyszłą ze słowiań- 
skiego szczepu, lecz, zupełnie przeobrąziła naród, 
stworzyła dlań oddzielne życie, inną historyą, nie 
mającą podobieństwa z historyą innych słowiań 
skich narodów. Dla tego historya prawodawstwa 
polskiego zupełnie obejść się może bez znajomo- 
ści słowiańskich krajów, sama składa oddzielną ca- 
łość, bo dokonała swojego okregu. . Nie a 
ztąd przecież, aby nauka nie objaśniła tego, co 
tym lub innym kraju; 


Wiedeń 28 lipca. Gazeta Wiedeńska z dnia 
tego ogłasza następujący reskrypt J. C. Mości do J: 
C. W.;Arcyksięcia Ferdynanda Maksymiliana: 

„Kochany panie bracie arcyksiążę Ferdynandzie 
Maksymilianie! W Moim reskrypcie z 28go lutego 
1857 r. poleciłem Waszćj Miłości, „we wszystkićm 
co się tyczć duchowego i materyalnego rozwinięcia 
kraju, pochwycić inicyatywę w właściwym czasie i 
dzielnie“. no i 

Na wnioski jakie mi Wasza Miłość stósownie do 
tego w sumiennóm wykonaniu Waszćj powinności 
przedstawiliseie, postanowiłem co następuje: 

Gdy zdarzyły się reklamacyę względem. wymia- 

ru podatku gruntowego zaprowadzonego w króle- 
stwie Lombardzko -Weneckićm, w porównaniu ztym 
podatkiem” istniejącym w krajach koronnych +nie- 
miecko - słowiańskich; — przeto polecam utworze- 
nie komisyi. specyalnćj , która ma gruntownie i su- 
miennie zbadać, czy zgodnie z postanowieniem ` 
z 23g0 grudnia 1817 r., i ze względem na różnicę 
w tych dwóch grupach krajów istniejącego stałego 
kadastru, ustanowiony jest słuszny stosunek w wy: 
miarze podatku. Ta komisya specyalna, którćj prze- 
wodniczyć ma namiestnik Lombardyi bar. Burger, 
składać się będzie z trzech delegowanych wybra- 
nych przez dwie centralne kongregacye z pomiędzy 
członków każdćj, i z członków mianowanych przeż 
Mojego ministra finansów. . Komisya ta, .aby grun- 
townie rozwiązała zadanie jćj powierzone, upowa- 
żnioną jest do zawezwania o współdziałanie dwóch 
przysięgłych biegłych urzędujących przy Giunta del 
Censimento (w zarządzie podatkowym), a nawet 
w razie koniecznóm prosić Waszćj Miłości o po- ` 
zwolenie przedsiębrania na próbę nowych oszaco- 
wań. Rezaltat badań i wnioski mają być przedło- 
żone Memu, rozstrzygnieniu. 
i Przywilćj fiskalny zastósowany przy wszystkich 
żądaniach skarbu państwa, na mocy ustaw z 17go 
lipca 1805 i z 17go kwietnia 1806 r., będzie na 
przyszłość zastósowany do pretensyj przynależnych 
skarbowi z,mocy prawa publicznego, a w ogóle 
porzucony zostanie względem wszelkich z prywa- 
tnego prawa płynących żądań skarbowych. Ustawa 
mająca być wkrótce wydaną oznaczy bliżćj sposób 
wykonania tój Mojćj monarszćj woli. aias 

Ze. względu na szczególne interesa sztuk pięknych 
we Włoszech, przyzwalam na przetworzenie aka- 
demij w. Medyolanie i w Wenecyi na Wydziały, 
istniejących w tychże miastach „Instituti di scienze, 
lettere ed arti*, (Instytutów dla umiejętności, litera- 
tury i sztuki). Organizacya tych nowych wydziałów 
W -Instytatach która ma być przedstawiona Memu 
cesarskiemu zatwierdzeniu, winna być zgodną z istnie- 
jącą organizacyą obu Instytutów. Każden z tych 
Wydziałów ma mieć jednego prezydenta, odpowie- 
dnią ilość rzeczywistych członków, których połowa 
będzie płatnych, połowa bezpłatnych, nakoniec człon- 
n „powo a i Socii d arte. 

adaniem Wydziałów dla sztuki przy tych In- 
stytutach będzie w ogóle, aby jako ac poza 
dzinie kunsztu, nadały sztukom pięknym tak w ich 
wykonaniu jak w sądzie o nich, kierunek prowa- 
dzący do wskrzeszenia starćj sławy Włoch na polu 
sztuki. Wydziały te będą w szczególe układać pro- 


potrzeba tylko aby podobieństwo było rzeczywi- 
ste i nienaciągnięte. 
„Ażeby można zupełny wydać sąd o zasadach 
. Maciejowskiego, niekiedy bardzo śmiałych, na- 
are. poczekać na wyjście dalszych tomów jego 
dzieła. Z pierwszego tomu już można zauważyć, że 
chociaż „szanowny autor nigdzie nieopuszcza spo- 
sobności zetknięcia się ze słowianami tam nawet, 
gdzie ich i śladu nie ma, jędnakże nie wszędzie za- 
atruje się z należytego punktu widzenia. Dodamy 
także, że jego wiadomości o postępie nauko 
w Rosyi są niezupełne i niepewne. Tak Maya lą] 
na str. 392—402, powiedziawsży kilka słów o Ta- 
tyszczewie, * Karamzinie i Niewolinie we względzie 
opracowania rosyjskiej historyi autor dodaje: „O- 
bok tych pisarzów zwracają uwagę prace uczo- 
nych Niemców, mieszkających w Rosyi, w których 
ponieważ dotąd nie odbił się jak Moroszkin we 
wstępie do przekładu zrobionego pirar siebie Raj- 
cowego (Reutz) dzieła uważa, duch rosyjskiego 
prawa, przeto pilną dziś dają na to baczność u- 
czeni Rosyanie, ażeby się przez pisma niemieckie 
mylne o historyi prawa rosyjskiego zdania: nieu- 
z enialy mT omnie). Publicznościę, — 
erwez yma czcie tych mężów miej 
Mikołaj Pogodin. Wspierają go różni arty: ów 
o prawie jada gar rj 
, Nie mamy potrzeby zdaje si j 
jest dziwacznem Rar MAMO jakda 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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gramy dla ubiegających się o nagrody cesarskie, 
sądzić nadesłane 'roboty, i dawać swe zdanie o 
dziełach sztuki mających być wykonanemi,z Mego 
polecenia, oraz rozstrzygać pytania tyczące się sztu- 
ki i czynić Waszćj Miłości przeds'awienia względem 
stypendyów dla odznaczających się uczniów. Ukształ- 
cenie elementarne będzie na przyszłość udzielane 
przy szkołach realnych,. co. się jednak tyczy wyż- 
szego wykształcenia, dozwolony będzie adeptom 
sztuki swobodny wybór mistrzów. Co się tyczy 
potrzeb architektury, wydanem będzie oddzielne 
rozporządzenie względem nauki: w tćj gałęzi sztuk 
pięknych. Z powodu tego przekształe:nia akademii 
nie ma być nikomu zmniejszona pensya kto stałą 
posadę. w. nich zajmuje. „W. miarę, jak w. skutek 
tego nowego: urządzenia, tworzyć się będą oszczę- 
dności wbudżecie dla akademii przeznaczonym, — 
zezwalam na używanie ich na nowe dzieła sztuki 
mające uświetnić h.storyę państwa i kraju, a któ- 
rych wytworzenie winno. przynieść cześć i korzyść 
miejscowym sztukmistrzom i krajowi. 

Aby polepszyć stan Medici condotti, zatwierdzam 
wnioski przedłożone mi po zasiągnieniu zdania 
centralnych kongregacyj, i pozostawiam Waszćj Mi- 
łości wydanie rozporządzenia opartego na zasadach 
przezemnie zatwierdzonych. 

Co się tycze kontyngensu rekrutów na królestwo 
Lombardzko - Weneckie w roku 1858 przypadłego, 
z łaski Mojćj odpuszczam zaległości w dostawieniu 
rekrutów, w skutku czego zarządzona rewizya te- 
gorocznćj konskrypcyi zostanie zaniechaną. Aż do 
wydania nowego prawa o poborze wojskowym bę- 
dzie "Wasza. Miłość upoważnioną do udzielania u: 
wolnień od wojska tym studentom, których coro- 
cznie rektorowie obu krajowych uniwersytetów 
przedstawią jako odznaczających się zdolnością, pil- 
nością, wiadomościami i postępowaniem, i których 
Wasza Miłość według swego przekonania tćj łaski 
godnymi uzna. 

Laxemburg 11go: lipca 1858 r. 

FRANCISZEK JÓZEF m. p.“ 

— J. C. Mość najwyższem pismem gabinetowem 
z 10 lipca r.b; nadał order korony żelaznćj II kla- 
sy”br. Rocca Saporiti Apollinare w Medyolanie, zaś 
markizowi Franciszkowi Cusani w Medyolanie, Ja- 
nowi Casagrande pałatowi katedralnćj kapituły w 
Treviso, doktorowi Józefowi Bianchetti pensyono- 
wanemu członkowi instytutu umiejętności sztuk i 
literatury w Wenecyi; nakoniec Rafaelowi Minich 
profesorowi wyższćj matematyki w uniwersytecie 
w Padwie, order korony żelaznćj klasy III. Dalćj 
dyrektorowi licealnego gimnazyum w Como dokto- 
rowi. Luigi Cattenasi krzyż kawalerski orderu „Fran- 
ciszka Józefa*. 

— Gazeta Wiedeńska z 21 t. m. ogłasza nastę- 
pujące obwieszczenie z dyrekcyi uprzyw. austrya- 
ckiego banku narodowego: „Począwszy od 1 sier- 
pnia 1858 r. będą za przyzwoleniem wysokiego c.k. 
ministerstwa finansów, przyjmowane do_ eskompto- 
wania począwszy od ł sierpnia 1858 r., w kasie 
eskompcyjnćj banku narodowego w Wiedniu, obli- 
gacye indemnizacyjne, w podobny sposób. jak się 
to dzieje z kuponami od papierów pożyczki rządo- 
wćj. Przy kaponach tych obligacyj indemnizacyj- 
nych, które się tyczą wszystkich krajów koronnych 
wyjąwszy Austryi nad Ems,. będzie rachowana zwy- 
kła prowizya '/ od sta. 

Wiedeń 22go lipca 1858 r. 
Anglia. 

W Izbie niższćj pragnie p. Fortescue w dniu 
28 b. m. dowiedzieć się, czy rząd wierzy w przyjście 
do skutku konwencyi z Stanami Zjednoczonemi 
w celu zniesienia handlu niewolnikami. “P. Fitzge- 
rald odpowiada, że konwencya ta jest ze strony An- 
glii utorowaną na wezwanie Stanów Zjednoczo- 
nych. Postanowień konwencyi trudno jednak do- 
tąd określić, Anglia bowiem zrzekła się świeżo 
w obec Ameryki wątpliwego prawa zatrzymywa- 
nia okrętów podejrzanych o handel niewolnikami, 
nowa przeto konwencya ustanowi zapewne inne 
rozporządzenia przeciw tego rodzaju okrętom. Mo- 
wca niemoże naprzód powiedzieć co rząd pod tym 
względem uczyni, gdyby projekta jego nie były zgo- 
dnemi z życzeniami Stanów Zjednoczonych. Nastę- 
pnie lord Palmerston przechodzi do tego przedmio- 
tu i zapytuje, czy rząd zrzekł się jakich praw 1 wi- 
doków względem Ameryki i czy tranzakcya dokła- 
dna jest już ułożoną. P. D'Israeli odpowiada, że 
widoki dawniejszego rządu nie są mu wiadome, 
lecz tyle zapewnić może, że rząd teraźniejszy ża- 
dnego z swych praw względnie Ameryki niepo- 
święcił. W skutku rady prawników koronnych u- 
czynione zostały Stanom Zjednoczonym przyjazne 
oświądczenia, które z swój strony zawezwały rząd 
angielski do ułożenia planu konwencyi. Rząd zaj: 
muje się seryo tém żądaniem i spodziewa się, IŻ 
Przyjdą do skutku równie przyjazne p odpowie- 
dnie celowi układy. W obecnćj chwili nic jednak 
Jeszcze nie jest rozstrzygniętóm. W końcu, jak zwy- 

le przed zamknięciem posiedzeń wielka ilość spraw 
spiesznie zostaje załatwioną. 
Pan Vernon Smith b. prezes ministerstwa wscho- 
dnio-indyjskiego zwraca uwagę, że chociaż w obe- 
nych okolicznościach zwykły doroczny w 
indyjs oh nastąpić nie może, byłoby jednak stóso- 
wnem mna zb wającemi się feryami o stanie rze- 
czy w Indyach włąśnie powziąść wyobrażenie. Po- 
między "17.000 Pożądaną byłoby rzeczą dowiedzieć 
b CZY o < Swieżo do Indyj posłanego wojska 
jako wzmocnienie wzięte będzie na zwykły żołd, 
na jakim armia królewska w Indyach wschodnich 
nip jol o otwaskych, ARS będzie za proste zapeł- 
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traciwszy z szeregów swćj armii tyle chorych i ran- 
nych, jednakże chodzi głównie o zapćłniczie luk, 
Byłoby również do życzenia powziąść wiadomość, 
jaki jest właściwy zamiar komisyi wojskowćj wy- 
znaczonćj do zbadania ustaw armii wschodnio-in- 
dyjskićj, czy zaciągnięta pożyczka do końca b. r. wy= 


‘starczy i czy rząd objęcie przez koronę panowania 


w Indyach wschodnich odezwą oznajmić zamyśla, 
zapewniającą „krajowcom utrzymanie religii i zwy- 
czajów, Obecny minister indyjski p. Stanley wod- 
powiedzi swćj nadmienił, że nieuprzedzono go 0 in- 
terpelacyi i że przystać na nią nie może, jakkol- 
wiek gotów jest odpowiedzieć na pojedyncze wzglę- 
dem stósunków indyjskich stawione mu pytania. 
Ogólny obraz stósunków jest obecnie niepodobny. 
O sile i stósunkach wojska może się każdy z na- 
gromadzonych materyałów przekonać. Jedno tylko 
winien ón (p. Stanley) objaśnić, że objęcie rządu 
przez koronę utoruje w każdym razie odpowiednia 
odezwa, o którćj szczegółach rozumie się jeszcze 
nic powiedzieć nie może, co tem mnićj okazuje się 
potrzebnem, że akt przeniesienia rządu indyjskiego na 
rzecz korony, dopiero w 30 dni po przyjęciu go przez 
parlament dopiero w życie ma wstąpić. Jenerał de 
Lacy Evans oświadczył, iż pragnie dowiedzieć się, 
czy 11,000 wysłanego wojska składają się z wyćwi- 
czonego żołnierza czytylko z rekrutów, ostatnie bo- 
wiem z Indyj odebrane wiadomości donoszą, że je- 
szcze wielkie czekają wojsko wysilenia i że klimat 
niesłychanie niszcząco działa. List z dobrze poinfor- 
mowanego w Indyach pochodzący źródła twierdzi, 
że chociaż wielkie wypadki wojenne zbliżają się 
już do kresu, trudności zawsze jednak trwają i dłu- 
ga jeszcze walka zagraża, której początek dopiero 
się kończy. Rokoszanie łatwo bywają rozpraszani, 
lecz równie łatwo gromadzą się, a w okoliczno- 
ściach takich, nie tyle przez krwawe walki jak przez 
łagodne. pojednawcze środki cel dopiętym być mo- 
że. Bez posiłków obejść się jednak w żadnym ra- 
zie nie można i ważną jest rzeczą wysłać je naj- 
bliższą drogą tj. lądem do Indyj wschodnich; w ten 
sposób przybyć mogą do Bombaju w 35 dniach a 
do Kalkuty w 45 dniach. Przeciwko temu zapa- 
trywaniu się na rzecz wystąpił lord Palmerston i 
powołał się na nowo z jednćj strony na to, że 
przeprawa wielkich mas wojska najłatwićj drogą 
morską da się dokonać, z drugićj zaś strony na to, 
że pod każdym względem odpowiednićj jest pod 
względem przeprawy wojska nie być od obcych 
zawisłym. Przeciwko wzmiankowanćj w. ciągu roz- 
praw komisyi do zbadania ustaw armii wschodnio- 
indyjskićj, o tyle mowca występuje, o ile komisya 
w Anglii a nie na miejscu zasiadać będzie, tem 
bardzićj, że chodzi o reorganizacyę armii indyjskićj, 
która w europejskićj nawet części była ciałem zu- 
pełnie od armii królewsko - angielskićj oddzielnem. 

Court Journał donosi, że dotąd nie jest jeszcze 
zupełnie rzeczą pewną czy królowa osobiście, czy 
też w imieniu jéj kto inny parlament odroczy. Zda- 
rzyło się już raz, że królowa popołudniu odroczy- 
ła parlament, a wieczorem udała się na pokład Ja- 
chtu u ujścia Tamizy i tam noc przepędziła. Było 
to przy tój sposobności, gdy pierwszy raz przedsię- 
brała podróż do Niemiec. Obiad ministeryalny (Whi- 
tebait diner) wróżący bliskie zakończenie tegoro- 
cznych posiedzeń parlamentu, odbył się w tych 
dniach wi Greenwich. Wszyscy ministrowie byli na 
tym obiedzie obecni. Ma nastąpić wkrótce kilka za- 
mianowań i zmian dyplomatycznych. P. Lawson 
sekretarz poselst 'a w Meksyku jedzie jako chargé 
d'affaires do Boliwii; Edvin Corbett attaché w Ko- 
penhadze jako sekretarz poselstwa do Francyi; Ma- 
thew jlny konsul w Odesie jako sekretarz posel- 
stwa do Meksyku; Eustace Clare Granville Murray, 
attaché w Teheranie jako konsul jiny ido Odesy i 
F. Pakenham, attachć w Meksyku w tćj samćj ran- 
dze do Kopenhagi. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 29 lipca. W d. 1 sierpnia to jest w nadchodzącą 
niedzielę o godzinie 10tćj zrana odbędzie się w kościele XX. 
Augustyanów solenne nabożeństwo, po którém nastąpi poświę- 
cenie kamienia węgielnego pod nowy filar w kościele ś. Kata- 
rzyny, który tó kościół od r. 1802 niszczał, a dziś powstaje 
ź grosza wdowiego. Zgromadzenie XX. Augtstyanów zaprasza 
wszystkich wiernych na tę uroczystość. 

— W księgarni wojenno-topograficznego depot w Petersbur- 
gu, sprzedają między wielą innemi ważnemi mapami i planami 
plan oblężenia miasta Smoleńska w r. 1634, przez wojska pol- 
skie, w pierwszym roku panowania króla Władysława IV, spo- 
rządzony współcześnie w języku łacińskim, na szesnastu arku- 
szach, (cena rs. 1 kop. 60); — plan bitwy pod Pułtawą między 
armią rosyjską , pod dowództwem Piotra Wielkiego, a armią 
szwedzką, 'bod dowództwem króla Karola XII, d. 27 czerwca 
1709 r. na dwóch arkuszach, (cena kop. 60);— plan bitwy pod 
Pułtuskiemfq, 14 grudnia 1806 r. (kop. 40). 

— Najnowsze spisy gości po rozmaitych kąpielach wykazują: 
W Maryenbadzie 1791 partyi z 2575 osób, zatem o 375 par- 
tyi a 662 osób mnićj jak w upłynionym roku; w Francensba- 
dzie 1552 partyj z 2158 osób, zatem o 140 partyi a 164 osób 
mnićj jak w poprzednim "roku; w Karlsbadzie 3975 partyi z 
5682 osób, zatem o 169 partyi a 467 osób mnićj jak w zeszłym 
roku; w Cieplicach 3347 partyi z 4790 osób, zatem 6 187 par. 
tyi a 209 osób więcćj jak w 1857 roku. 

— W gminie Domahida w komitacie Szathmarskim na Wę- 
grzech popełniono 7go lipca z nadzwyczajnem zuchwalstwem 
morderstwo, które w następujący sposób opisuje dziennik wę- 
gierski „Kalauz*; »Sędzia tćj gminy nazwiskiem Jerzy Maj- 
thenyi znajdował się 7go tego miesiąca w godzinach przed- 
południowych na radzie gminnćj i siedział między innemi 
naczelnikami gminy. Wtem nagle wpadają do izby obrad trzej 
uzbrojeni w pałki, i jednem strasznem uderzeniem w głowę kła- 
dą sędziego trupem. Obecni w izbie tak byli tym nagłym i zu- 
chwałym napadem zmięszani 1 przerażeni, iż napastnicy z łą. 


» Piątka .30 Lipca 1858. 


twością przymusili ich kijami do ucieczki, poczem zgruchotaw- 


szy drzwi i Okfia, rzucili się na żonę sędziego i tę tak póra- 
nili, iż zaledwo żyje. Zbiegających się mieszkańców rozpę- 
dzili również napastnicy kijmi, i każdy schował się do swe- 
go domn. Wreszcie sędzia polowy wsiadłszy na konia popędził 
do gminy Nagy-Maitheny o pół godziny odległćj i ztamtąd żan- 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne, 2 
Paryż 27 lipga. Cesarz przybędzie tu dzisiaj, 
edług otrzymanych tutaj doniesień z Egiptu, dla 


darmeryę przyprowadził, która znalazła sędziego już trupem a |utrzymania spokojności w Kairze i w Suez, w obec 


żonę jego konającą. Podczas tego zbrodniarze poszli do oberży wzburzonój 
i spokojnie zasiadłszy, kazali sobie dać wina. Żandarmi zastali | w całym 
ich tam pijących i uwięzili. Zbrodniarzami temi są trzéj bracia |dwóch miąg 


nazwiskiem Władysław, Jerzy i Franciszek Papucz, z których 
pierwszy wysłużony i uwolniony z wojska żołnierz, oddany Z0- 
stał rządowi cywilnemu, dwaj zaś drudzy jeszcze w czynnćj 
służbie będący żołnierze, lecz za urlopem przybyli, stawieni zo- 
stali przed sąd wojenny. Powód do tego morderstwa miał być 
następujący: trzój wyżćj wymienieni zabrali trawę z łąki, która 
zwykle” jest zalana wodą, lecz przy obecnćj suszy wyschła; sę- 
dzia rozkazał im, jak również kilku innym biedniejszym miesz- 
kańcom, trawę tę skonfiskować i sprzedać na korzyść miejsco- 
wego protestanckiego kościoła. Zemsta zato miała popchnąć 
trzech wymienionych do mordu. „Zdáje się z całego opisu, że 
ludność miejscowa nie lubiąc może sędziego, obojętnie na tę 
zbrodnię patrzała. 

— Dzienniki królewiecskie i gdańskie donoszą o licznych po- 
Żarach lasów w okolicy Królewca i Tylży, Dnia 12go lipca po- 
wstał pożar w lesie Jura o 7 mil od Tylży i szerzył się z tā- 


ką gwałtownością, że już popołudniu chmury dymów widziane 


były z Tylży i przestraszyły mieszkańców. Zgorzało przeszło 
1000 morgów lasu. Gdy pożar ten był przy granicy rosyjskićj, 
najwięcćj przyczyniali się do jego zgaszenia leśniczy rosyjscy i 


gajowi którzy przybyli na miejsce z znaczną liczbą włościan; 
i tym właśnie udało się 13go lipca przeszkodzić dalszemu sze- 


manatyzmem ludności muzułmańskiej 
gP cie i Arabii, zgromadzono do tych 
t znaczne siły wojskowe. 

Londy n 28 lipca. Dzisiejszy Herald pisze, iż 
minister spraw zagranicznych lord Malmesbury 
będzie towarzyszył królowej angielskiej w podró- 
ży do Prus. (Z tego powodu będą przypisywać 
tój podróży ważność polityczną. P. R. Cz.). Kró- 
lowa jedzie incognito; z powrotem w Anglii ma 
być około 28 sierpnia. 

Bern 26 lipca. Przy późniejszem policzeniu 
głosów okazało się, iż nie Freiherose lecz Stimpfi 
obrany został prezy dentem Związku szwajcarskie- 
go. Spodziewają się, że jutro nastąpi wielka de- 
monstracya ludowa na cześć Stampfego. 

Bern 27 lipca. Zgromadzenie związkowe po- 
stanowiło wyznaczyć komisyę z siedmiu członków, 
która ma się zająć śledztwem przeciwnych prawu 
czynności popełnionych przy wyborze prezydenta. 

Tryest 28 lipca. Z Neapolu donoszą pod d. 
20 t. m.: Wczoraj sąd najwyższy w Salerno wy- 
dał wyrok w sprawie o zaburzenia w Sapri. Nico- 
tera i kilku innych naczelników skazanych zosta- 
ło na śmierć; inni mniej winni na karę więzienia 
na różną liczbę lat; większą połowę obwinionych 


E 


rzeniu się pożaru przez przecięcie całego pasu w lesie. — Inny |uznano niewinnemi. Wykonanie wyroku zostało 


pożar wybuchł w borach około Stablak blisko huty szklannćj 
i zniszczył tam 800 morgów lasu. Nadto korespondent z Kró- 
lewca do Gazety Gdańskićj donosi, że palą się lasy druskie i 


astrawiskie około Justerburga, oraz bory pod Wehlau. 


Nr. 29 Dodatku tygodniowego do „Gazety lwowskićj* za- 


wiera : 


odłożonćm. 

Ważna wiadomość, chociaż co do szczegółów 
wymagająca potwierdzenia, dochodzi nas dzisiaj 
od granicy czarnogórskićj przez Dubrownik i Wie- 
deń. Turcy uczynili nowy napad na Czarnogórę 
W sobotę 24t. m. oddział złożony z 3000 żołnie- 


1. Wacław Hieronim Sierakowski, starowierny pasterz z XVIII [rzy tureckich, częścią regularnych częścią niere- 


wieku przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego. 

Solenne egzekwie po śmierci Augusta: III. Rozdział VII. 
Rządy Wacława w czasie Bezkrólewia. Wezwanie na synod 
dyecezalny. Synody dyecezalne odprawiane we Lwowie. Zało- 
żenie kamienia węgielnego na kolegium fandacyi Głowieskiego. 
Nowa kanonia przy katedrze. Wyjazd Wacława na sejm elek- 
cyjny. Sejmowe czynności. Obchód wstąpienia na tron nowo 
obranego króla w lwowskićj katedrze łacińskićj i ormieńskićj. 
Powtórna podróż Wacława na sejm koronacyjny. 

2. Uprawa, wydatek i odstawa tytoniu w obrębie Jagielni- 
ckim, Manasterzyskim i Zabłotowskim w r. 1857—1858. 

Obręb Zabłotowski. Sumaryczne zestawienie uprawy, plonu i 
odstawy. (Dokończenie). 

3. „Brzostek, Januszkowice, Tyniec. Dokument z r. 1634. Bi- 
skup i Opat Firlej wspomina, że Brzostek klasztorowi Tynie- 
ckiemu przywrócił, a następnie oddaje mu od ciężarów uwol- 
nioną część Januszkowice na poprawę stołu klasztornego. 


SPRAWOZDANIA 

2 posiedzeń sądu kryminalnego w Krakowie. 

Dnia 12 lipca. Karol S. był w czasie przechodu wojska 
w r. 1856 liwerantem wojskowym w Myślenicach. Jednego ra- 
zu nadciągnął oficer jazdy z swym oddziałem i zażądał od niego 
60 centnarów słomy długiej, Karol S. nie mając jej pod ręką, 
zaproponował oficerowi, żeby wziął za nią „relatum“ 30 złr., 
a wystawił mu kwit poświadczajacy, że 60 cent. słomy odebrał. 
Oficer przystał na to, a wziąwszy pieniądze wręczył mu żądany 
kwit, na który późnićj liwerantowi kasa wojskowa 52 złr. wy- 
płaciła. Późnićj gdy oficera dla innych przekroczeń prawa do 
odpowiedzialności pociągnięto, wykryło się i to- przestępstwo, 
w skutek czego Karol S. stał przed sądem przyznając że wpra- 
wdzie wziął od oficera za 30 złr. kwit na 60cent. słomy, którćj 
nie dał, ale to uczynił tylko na jego propozycyę, którą przyjął 
nie chcąc się na gniew oficera narażać. 

C. k. prokurator żądał uniewinnienia oskarżonego o zbrodnię 
oszustwa twierdząc, że nie on lecz oficer tylko wystawiając kwit 
przez który kasa wojskowa oszukaną została, zbrodni téj się 
dopuścił, oskarżony zaś zawarł tylko kontrakt, przez który zwy- 
żkę nad dane 30 złr. zarobił. 

Sąd jednak zważywszy, że oskarżony w kontrakcie liweranc- 
kim ze skarbem wojskowym wyraźnie miał zastrzeżone, ażeby 
się z wojskowymi w żadne układy dotyczące się artykułów ma- 
jących. być liwerowanemi nie wdawał, uznał go winnym zbrodni 
oszustwa i na 14 dni więzienia zaostrzonego dwa razy postem 
go skazał. 

ck „Dnia 16g0 b. m. Gmina Tonie płacąc do kapituły tu- 
tejszćj elea tak zwany: „podatek posadzka“, składała go we- 
dug przyjętego zwyczaju na ręce wójta. W roku podobno 
1853 złożyła taż gmina na ręce wojta Jacentego D. kwotę 68 
złr. 30 kr. na pokrycie zaległego powyższego czynszu. Zamiast 
jednak Szaztaj te pieniądze do przeznaczonćj kasy, Jacenty D. 
zatrzymał je i na swoją potrzebę obrócił. 
ai E r zaąwezvanie powtórne do gromady przyszło, 8- 

„zaległy czynsz uiściła, wójt przyznał się do przeniewie- 
myk dokładny spis gospodarzy, którzy mu pieniądze 
į z $ O urzędu powiatowego z prośbą, ażeby mu dozwolił 
sł wóch ratach przeniewierzoną kwotę złożyć. W skutek więc 

go własnego zaskarżenia się, stał Jacenty D. przed sądem 
Przyznając się do winy i tłamacząc, że do przeniewierzenia się 
Przymuszony był biedą, jakićj na ów czas nawiedzony różnemi 
nieszczęściami doznawał. Poszkodowani okoliczność tę potwier- 
dzili i dali mu świadectwo równie jak urząd powiatowy, że się 
dotychczas wzorowo zachowywał. 

Oskarżony uporczywie utrzymywał nie wiedząc fety 60 na- 
tenczas większa kara czekała, że ów czynsz w charakterze wój. 
tą nie zaś jako dobrowolnie do tego przez członków gminy o- 
brany, wybierał; lecz urząd powiatowy wyjaśnił s4dowi, że od. 
bieranie czynszu powyższego do urzędowych obowiązków wójtą 
nie należało. 

Sąd uznał zatóm Jacentego D. winnym zbrodni przeniewie- 
rzenia się z $ 183 Kod. kar. i zważając na łagodzące okoli- 
czności, na 14 dni więzienia zaostrzonego twardem łożem dwa 
razy podczas kary go skazał- 


Dnia 19 b. m. nie zaszło w sądzie nio ciekawego, M, K, 


ularnych i 3 dział, przeszedł pod Farmaki rzecz- 
ę Sytnicę stanowiącą granicę czarnogórską i za- 
jął jeden powiat czarnogórski. Mieszkańcy tego 
powiatu Leszańskiego cofnęli się w góry przed 
nagłym napadem i tam gotują się do odporu. 

W potyczce przy tym niespodzianym napadzie 
Turków, miało zginąć 8 Czarnogórców a 40 o- 
trzymać rany. 

„Ten czyn ze strony tureckićj — którego pojąć 
nie możemy w obecnem położeniu rzeczy, obok 
konferencyj w Paryżu, układów toczących się nad 
sporem czarnogórskim w Carogrodzie, obok roz- 
poczynających się właśnie obrad komisyi specyal- 
nój w Dubrewniku, obok powtarzanych zapewnień 
o odwoływaniu wojsk tureckich z nad granicy czar- 
nogórskićj — ten czyn powtarzamy, może znaczne 
w układach tych sprawić zamięszanie i nowe wy- 
wołać trudności na polu dyplomatycznem, a na- 
wet odnowić walkę ziitiopórodw z Turkami, za- 
wieszoną po klęsce Turków za wdaniem się mo- 
carstw. Jeżeli ta wiadomość się sprawdzi, żałować 
przyjdzie Czarnogórcom, że usłuchali rad przyja- 
cielskich i po bitwie grahowskićj nie korzystali 
z zwycięstwa swojego i nie prowadzili wojny da- 
lej, łatwój wówczas dla nich z osłabionymi Tur- 
kami, że przystali na zawieszenie broni, którego 
Turcy użyli jedynie na ściągnienie wojsk i przy- 
gotowanie się do nowego napadu. 

Listy od granicy bośniackićj z 24go lipca, ogło- 
szone w Gazecie Zagrzebskićj, a które jutro poda- 
my, mówią nietylko o ciągłych w Bośnii przez 
cały lipiec walkach ludności chrześciańskićj z tu- 
recką, lecz że ta ludność słowiańsko-chrześciańska 
sprzykrzywszy sobie ciągłe napady Turków, zgro- 
madziła się zbrojnie i uorganizowała, i była zwy- 
cięzką we wszystkich następnych potyczkach, to 
nad Unną, to nad Sawą stoczonych. Potyczki te 
nie są to już drobne bójki, gdyż występuje w nich 
po kilka tysięcy zbrojnych z każdćj strony, a po 
paręset zostaje trupem na placu, jak się to stało w u- 
tarczce pod Dohaniani, gdzie poleg? beg z Kula- 
nowie i 260 Turków. Właśnie 23go lipca wojska 
tureckie regularne wkroczyły do Bośnii. 

Z Francyi jedna tylko jest dziś wieczór wa- 
żniejsza wiadomość, iż l3te posiedzenie konferen- 
cyi, które dzisiaj odbyć się miało, odłożonem zo- 
stało z powodu choroby posła a zarazem pełno- 
mocnika pruskiego hr. Hatzfeld. Zresztą świat 
polityczny tak francuzki jak angielski zajęty jest 
obecnie, prawie wyłącznie zjazdem w Cherbour- 

„ Jeden nowy szczegół co do tego zjazdu przy- 
noszą dzisiejsze doniesienia, iż królowa Wiktorya 
nie spy stopą na ziemi francuzkićj, i spotkanie 
monarcaów odbędzie się na pokładzie okrętu fran- 
cuzkiego „La Bretagne* na którym wówczas prze- 
bywać będą cesarstwo francuzcy. 

P odając przed trzema dniami treść świeżych 
wiadomości z Chin sięgających do 7 czerwca, do- 
z Sy © opanowaniu przez floty i wojska angiel- 
8X0-francuskie portu niejako Pekinu, ujść rzeki 

ejho. Dzisiaj mamy szczegółowe otym czynie 
wojennym wiadomości. Wojska hińskie broniące 
warowni nadbrzeżnych a złożone z Tatarów, wal- 
czyły nad Pejho mężnićj niż w Kantonie; kano- 
nierowie tatarscy padli trupem przy swych dzia- 
łach, Lecz pod kulami z ciężkich dział okrętowych 
i z łodzi kanonierskich padły szybko mury chiń- 
skie a race kongrewskie rzuciły postrach paniczny 
między Chińczyków. | waj zająwszy twier- 
dze, wysadzili je w powietrze. Wojska anglo-fran- 

cuskie straciły ogółem w tćj walce 88 zabitych i 
rannych. 


Amtomi Kłobukowski jżodaktor odpowiedzialny. 
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Ze Lwowa d. 15 lipca 1858. 
dwóch już tygodni dochodzą mię wieści, że 
_B. Goldmann, zastępca jednego z tryestskich 
ak lów asekuracyjnych rozgłasza wszędzie, jako- 

ym to ja umieścił w Nrze 22 „Przeglądu polity- 
cznego powszechnego* korespondencyę z Podola, 


ġ Od 
pan 


z podpisem O..« Jako dowód tego twierdzi, że wła- 
kopis znajduje się w ręku władz 


snoręczny mój | Cuar 
rządowych jako „corpus delicti“ i dodaje wreszcie, 
że tenże rękopis ma się stać wkrótce przedmiotem 
kroków sądowych. - 

Taka wiadomość niepewną_obiegająca po mic- 
ście, jak tyle innych bajeczek brukowych, nie by- 
„łaby nawet uwagi. mojćj zwróciła, gdyby nie przy 
łączone do nićj nazwisko p. J. B. Goldmanna. Ù- 
słyszawszy nazwisko. roznosiciela,. zaczynałem wię- 
kszą do rzeczy przykładać wiarę, bo, jak zapewne 
sam sobie p. J. B. Goldmann przypomni, wiem i 
mam na to dowódy, jak tenże p. J. B. Goldmann 
jest ochotnym i uzdolnionym do rozszerzania fał- 
szywych wieści. Dodam nawet, że te dowody moje 
są daleko pewniejsze od owego rękopisowego „cor- 
pus delicti.« Nie wiele obchodziły mię te wieści. 
"Gdy nagle z niemałem zadziwieniem wyczytałem 

-w dziennikach 0Ost-Deutsche Post Nr: 153 i w Cza- 

sie Nr. 153 ogłoszenie podpisane nietylko przez p. 
J: B. Goldmanna ale i przez innych zastępców za- 
kładów tryestskich, mianowicie przez pp. E. Winia- 
rza, I. Hellera i D. Horowitza. W tem ogłoszeniu 
„podobnem do wieści rozpuszczonćj, wprawdzie na- 
zwisko moje nie było wymienione, ale znalazłem 
w niem tyle fałszywych oskarżeń, wymierzonych 
przeciw zakładowi Azienda Assicuratrice, że mając 
zaszczyt być pierwszym zastępcą tego zakładu dla 
Galicyi, Krakowa i Bukowiny, nie mógłem zbyć 
„milczeniem zarzutów tak niesłusznych. Zanim wy- 
sokie sądy zawstydzą tych, którzy się poważają 
szarpać cudzą sławę dla własnćj korzyści, mam so- 
bie za obowiązek odeprzeć doraźnie zawarte w rze- 
czonym artykule fałsze i zaspokoić tem samem li- 
cznych w kraju naszym. zwolenników Aziendy. - 

Przedewszystkiem zaprzeczam najuroczyścićj, ja- 
kobym ja lub jakikolwiek z urzędników Aziendy 
podał do „Przeglądu politycznego powszechnego“ 
korespondencyę z Podola lit. O... podpisaną; zá- 
.przeczam równie jakoby oryginał tćj koresponden- 
cyi, czy mój, czy innego urzędnika Aziendy znajdo- 
wał się w czyjemkolwiek ręku, a tem mnićj w ręku 
władz rządowych, odwołując się w tym względzie 
do reklamacyi, jaką redakcya „Przeglądu politycz- 
nego powszechnego* „umieściła: w Nrze 31. pisma 
swego. Z tego wynika oczywiście, że nie jest pra- 
wdą, jakoby mój rękopis lub którego innego u- 
rzędnika rzeczonego zakładu mógł kiedykolwiek 
być przedmiotem kroków sądowych z powodu o- 
= korespondencyi. I więcćj jeszcze ztąd zdaniem 
mojem wynika. Fałsz dowiedziony jasno co do tego 
twierdzenia, rzuca ju sz to samo najgorsze 
światło na artykał naprzeciw Aziendzie wymie- 
rzony. Po szczególe tym każdy bezstronny łatwo 
oceni, jaką można przykładać: wiarę do całego ar- 
tykułu. 

Jasną jest rzeczą, że korespondencya „z Podola* 
napisana w najlepszych chęciach, dotknęła i rozża- 
rzyła dawno już tlejącą zawiść współzawodników 
Aziendy, która wszelkiemi siłami stara się postępo- 
waniem swojem poprawić nienajlepszą opinię. pu- 


bliczną o asekuracyach w kraju naszym istniejących. 


Starania te uznaje szanowna Pubłiczność nasza 
i wynagradza co raz większą wziętością Aziendy. 
Ztąd te gniewy! Nie mogąc, czy nie chcąc utrzy- 
mać się na drodze godzi 


mowy publicznćj. P.J. B. Goldmann i jego towa- 
4zysze pisali do ludzi nieświadomych rzeczy; niechże 


W nich szukają uznania. Ja się ośmielam przemó- |k 


„wić dziś do swiatłej Publiczności. Zostawując jéj sąd 
6 zarzutach naprzeciw korespondencyi z Podola, 


uczynionych przez P. J. B. Goldmanna i towarzy- JJ. 


szów, czuję się obowiązanym, jako człowiek, że się 
tak wyrażę, tachowy, zbić zarzuty w ich artykule 
naprzeciw zakładowi Azienda. Assicuratrice Teo do 
zabezpieczenia przeciw gradobiciom umieszczone i 
wyjaśnić artykały jéj polic: i ` 

anu J. B. Golimannowi i spółce podobało się 
2 fałszywego stanowiska patrzyć na rzeczoną kore- 
spondencyę; dali i przeto fałszywy kierunek swojćj 
reklamącyi, czyli raczój utworzyli samowolnie ku 
śwojćj korzyść zaczepne pismo naprzeciw Aziendzie, 
fałszywe przeprowadzając twierdzenia. Aby za$ im 
Nadać przynajmnićj pozór prawdziwości, musieli je- 
dno zakryć, drugie naciągnąć, trzecie przekręcić, a 


Wszystko razem ubrać w hałaśliwe frazesy, wyra- 


chowane na omamienie zdrowego sądu opinii pu- 


bliczn ZIEPAEET gy | i 
i Praa L eaaa z Podola, wyznać 
MUSZĘ ; iż nie wstydziłbym się wcale zarzucanego 
mi ka tj" pomimo tego, iż P. J. B. Goldmann 
i spółka taką lątwę na'nią rzucili. P. J. B. Gold- 
ah owarzysze zapewne nie muszą czyty- 
ya in artykułów. gazet, jak tylko te, które 
hip sh e są pisywane'a przynajmnij podpi- 
ane; bo gdyby znali tak wielką liczbę artyku: 
wi Te: terą podpisanych, albo wcale nie 
podpisanych, nić mogliby sie byli tak. dziwić, że 
Podola pod nią swego_na- 
tyczy celu owćj Kore- 


spondencyi < j Kore- 
z asekurac | ą s ta ayey obznajomieni 


h > 1, ta korespondence ie 
małą uczyniła _ przysługę, Nie bowienł bad Td 


szego, „że. zmfan „aru ów. 


W. „Zabezpieczenia 


„171 dziennik 


ji prawć konkurenceyi, 
przeciwnicy, jak to zwykle bywa, udają się do ob- 


naprzeciw gradobiciom nastąpić musi zaraz na rok 
przyszły, u wszystkich tych zakładów, które wystę- 
pując naprzeciw Aziendzie, bawią się najśmieszniej. 
szem samochwalstwem, jeżeli tylko te zakłady ze- 
chcą pójść w zawody z Aziendą. Rzecz oczywista, 
że każdy z asekuratorów będzie wolał mieć spra- 
wę swoją zapewnioną samym dokumentem zabez- 
pieczenia, niżeli spuszczać się na względy choćby 
nawet najuczciwszych, i wcale bezinteresowanych 
likwidatorów. 

Przejdźmy teraz te zarzuty, które P. J. B. Gold- 
mann i spi czynią Aziendzie. 

Niepodoba się najprzód spółce artykuł ty, w któ- 
rym na przypadek, jeżeli wyrachowanie kwoty wy- 
nagrodzenia nie da się zlikwidować z zupełną pe- 
wnością zaraz po szkodzie, Azienda zastrzega so- 
bie prawo do. przedsięwzięcia. oszacowania szkody 
każdego czasu. Zaden prawy i rozsądny człowiek 
nie znajdzie w tem zastrzeżeniu pretekstu do wy- 
biegu jakiego. Trzeba prawdziwie złćj woli, aby 
z tego taki jak to czyni p. J. B. Goldmann i spółka, 
wyprowadzić wniosek, że tym sposobem oszacowa- 
nie może i za lat kilka dopiero nastąpić. Kraj nasz 
aż nadto ma dowodów, że Aziendę w pośpiechu 
tak do wyrachowania jak i do wypłacania szkód, 
żaden zakład nie wyprzedzi. Równie też każdy zna- 
jący rzecz i dobrój wiary człowiek, gdy się nad tem 
zastanowi, uzna, że opuszczenie dawniejszego ustę- 
pu „zawsze jednak w przeciągu dni I4 przed za- 
częciem żniw“ jest zupełnie ubie. Dodatek ten 
bowiem sam. przez się był nic nie znaczący; bo już- 
ciż po' żniwach, rozpoznanie szkody nie może być 
dokładniejsze od tego, jakie się odbyło zaraz po 
gradobiciu, a prócz tego dodatek ten stanowił for- 
mułkę ograniczającą zakład niepotrzebnie, a razem 
asekuratom nieprzydatną. Czyliż Azienda nie może 
mieć prawa przedsięwziąść ostateczne oszacowanie 
szkody na dni 15, lub i na więcej dni przed żni- 
wami, stosownie do okoliczności; a nawet przy 
mogącej się wydarzyć wielkiej ilości szkód grado- 
wych tego rodzaju, czas fizyczny mógłby nie wy- 
starczyć; i właśnie tym sposobem dowcipny jaki 
matacz mógłby się wywinąć z kilku przynajmnićj 
likwidacyi. Mnie się zdaje, że p. J. B. Goldmann 
wraz z spółką zamiast tak sprytnego komentowa- 
nia, woleliby zastanowić się nad swoim ostatnim 
paragrafem i ostatnim ustępem, który tak opiewa: 

„Wszystkie pretensye, jeżeli w przeciągu te- 
„go roku, w którym zabezpieczenie wzięte 
„zostało, nie zostały albo zlikwidowane, albo 
„wniesione przed sędziów publicznych, tracą 
„wszelką wartość swoją.* 

Obdarzony komentatorskim dowcipem pana J. B. 
Goldmanna i spółki mógłby tu coś więcój upatrzyć 
niżeli w art. Stym Aziendy; tą bowiem niby odkła- 
da wynagrodzenie na lat kilka 


rzucają tedy, z 
od 4 dpowiedniego paragrafu ich polic, dla tego, że 
u Az i 


r 


nieść 
ch ba 
własne 


znawcę 1 nieposzjąkowanego imienia. 
nieufność do poszkodowanego, która w Policach p. 
J. B. Goldmann i spółki zdaje się go uważać jako 
nieprzyjaciela, naprzeciw któremu należy Się wszel. 
kiemi obwarować środkami? Aziendy pełnomocnik 
nie. jest figurą ograniczoną mnogiemi instrukcyami 
i zakazami; jest on w samćj istocie pełnomocni. 
kiem, i może a' nawet powinien robić co tylko chce, 
ażeby objętość szkody oznaczył. dokładnie: nio mu 
nie jest zakazane, a zatem vrgzystko pozwolone. Mo- 
że więc, a nawet powinien nie tylko uwzględnić 


„CZAS“ 


zdanie poszkodowanego, lub jego zaufanego, 'ale 
wszystko co jest do uwzględnienia. Dla tego nie 
wydarzają się u Aziendy nigdy, wypadki sądu 
polubownego 
rzadko, do czego się 
na J. B. Goldmann i spółka, przykrawując policę 
wiście jest mowa o wiełu gatunkach sporu. Azien- 
da na podstawie swoich polic nie ma żadnych spo- 
rów ze swoimi szanownymi asekuratami; bo się 
od zobowiązań, jakie względem nich bierze, nie 
myśli zupełnie wykręcać. Trudno więc z całym 
dowcipem pana J. B. Goldmann i spółki wysnuć, 
co dla Aziendy niekorzystnego z tego artykulu, że 
spór ma się ułatwić nie na miejscu szkody, ale 
w miejscu, gdzie polica zostałą wypisaną. Wszak 
sami przeciwnicy Aztendy przyznają, że oszacowa- 
nie szkody nie może się łatwo odbywać po za miej- 
scem szkody, pełnomocnik zaś Aziendy niczem nie 
związany, ma zadanie wyprowadzić jak najdokła- 
dniejszą cyfrę szkody. Czyliż będzie tak nierozsądny 
trudniejszych chwytać się środków , kiedy mu nie 
są zakazane «łatwiejsze? © Wszak może użyć tych 
wszystkich środków, które p. J. B. Goldmann i 
spółka tak u siebie zachwalają, bo mu nie Są za- 
kazane. Pełnomocnik Aziendy ma obowiązek skoń- 
czenia, ma ręce rozwiązane zupełnie, działa w do- 
brój wierze, gdy wybór drugiego sędziego zostawia 
poszkodowanemu; dla czegożby nie miał skończyć 
oszacowania; a jeżeli skończy nie ma sporu ani 
na miejscu, ani po za miejscem. Przypuśćmy jednak 
co dotąd u Aziendy nigdy się jeszcze nie przytra- 
fiło i pewnie nigdy się nie przytrafi, że w jakim 
przypadku żadnym sposobem niedałby się spór za- 
atwić na miejscu szkody, w takim razie zmiana 
miejsca jest Koniecznością. Jednem słowem, chyba 
wyrazna chęć oszukania ze strony zabezpieczonego 
mogłaby się stać powodem sporu. Spory wszystkie 
Aziendy można zredukować na ten jeden gatu- 
nek, o którym to zapewne mówi w policach in- 
nych zakładów Art. 21 jak następuje : 

„Jeżeliby inne sprzeczki prócz wyrażonych 
„w $$ 17 i18 powstały między towarzystwem 
„i stroną, omijając drogę procesową, wytoczą 
„się przed sąd polubowny, który zejdzie się 
„w miejscu, gdzie przebywa ta główna ajen- 

„cya, która wydała policę*. 
Nawet i nieświadomi rzeczy zadziwią 


i się i spy- 
tają zapewne, 


le, dla czego p. J. B. Goldmann i spółka 
tak rozwlekle nasmiewają się z art. 12 policy Azien- 
dy, kiedy mają taki sam paragraf w swoich poli- 
cach Chyba że się pysznią temi niezliczonemi 
sprzeczkami, które tak jasno przewidują. Na cóż 
było tak bardzo ARAT własne police, kiedy w nich 
a ah W źnemi paragrafami określonych 

obowi  Wyra „Pi A 
Ale niy "dalej! Biorą się teraz przeciwnicy 
Aziendy do 8go Art. jéj polic, i wyrzekając na nią 
że asekuracya się zaczyna, gdy polica wróci ze 
Lwowa, chwalą się, że u nich zaczyna się zabez- 
pieczenie od 12téj godziny tego dnia, w którym 
podanie do Lwowa nadejdzie. 

W tym zarzucie i w tóm chwaleniu się tyle słu- 
szności, co w poprzednich ustępach. W zarzutach 
jest zła wiara, a w chwaleniu się pamięć na zbaw- 
czą furtkę w jakimś ustępiku ukrytą. Jeżeli tych 
parę dni między złożeniem premii i wydaniem po- 
licy ustanowiła Azienda, zrobiła to w najlepszćj 
wierze, i w najlepszóm rozumieniu rzeczy. Kilka 
słów wystarczy, by rzecz rozpoznać. Możemy na- 
wet, powiedzieć, że: takie małe ograniczenie byłoby 
zbawienne, gdyby nakłoniło szanownych gospoda- 
rzy do podawania wniosków zabezpieczenia przeciw 
wiosnę, wszak się na tém 
nic nie traci, bo opłata jest jedna i ta sama, czyli 
maju czyli aż w lip- 
„ Czy lato będzie 


pra 
a 


napisawszy ten artykuł jeden, i 
wodzi, że niechce łudzić nikogo. Działa otwarcie, 


1.4.30. Lipca 1859. 


gotowe furteczki, aby się wymknąć] kł 


Maa ir Ea ES zeki 
nie zastrzega sobie wolności odrzucenia wniosku, 
lecz oświadcza przez swoich ajentów, iż odwrotna 


„poczta przyniesie gospodarzowi zabezpieczenie. Pan 
dy, a więc ani nawet bardzo: J. B. G gosp : 
przeciwnicy Aziendy wyrar, 


źnie przyznają. Za daleko się zatem zapędzili pa-; 


oldmanu i spółka, co to się tak głośno 
doskonałością swoich polic, w przykładzie 
podarzu z Wadowickiego, dla czegóź ani słów- 


chwalą 
o gos 


Ń SO „ka nie napomknęli o maleńkićj klauzulce, nowéj 
Aziendy do polic innych zakładów, w których uczy-; 


furteczce nieznacznćj, którą rozmyślnie postawili. 

pra: jest dosłowna treść ich $ 6, z hojności tak 

zachwalonego $ 

l „»Labezpieczenie stanie się zobowiązującem, 
„jeżeli właściwa ajencya Jeneralna lub głó- 
„Wna. przyjęła podanie, w następujące połu- 
„dnie o 12 godzinie po nadesłaniu lub dorę- 
„czeniu podania, 'skoro złożenie całkowitćj 
„premii przez, ajenta potwierdzone, lub do 
„Jéj własnych rąk uiszczone zostało. 

„Jeżeli głowna ajencya nie przyjmuje po- 
„dania, odsyła je zaraz odwrotną pocztą do 
„Gjenta, złożona premia zwraca sie stronie, a 
„towarzystwo wolne jest od wszelkićj odpowie- 
„dzialności za szkody, jeżeliby jakie tymcza- 
„sem nasiąpiły.* j 

Doskonała furteczka! asekurujący się złożył pre- 
mię i już pewien swego, bo go zapewnił ajent, nau- 
czony bezwątpienia przed publicznością tak zasła- 
niać podobne furteczki, jak to umieją p. J. B. Gold- 
mann i spółka. Lecz główna ajencya barometrem 
czy telegraftem zniewolona nie uznaje za dobre przy- 
jąć podania, zatóm gospodarz drugi z Wadowickie- 
g0, pomimo wszelkich zapewnień, zamiast policy, 
dostaje swoje premie napowrót — dobrze, że choć 
te oddadzą — niepospolita łaska! a więc ten drugi 
gospodarz z Wadowickiego ujrzy się na tóm sa- 
móm miejscu, na któróm stał przed kilkoma dnia- 
mi, i czekać musi drugich dni kilka, zanim osią- 
gnie zabezpieczenie gdzie indzićj, a gdy tymczasem 
dotknie go klęska gradowa, zostaje na lodzie, czyli 
raczćj na zbitćj lodem ziemi. Na cóż się tu było 
chwalić, puszczać bańki mydlane, które prysną za 
każdćm bliższém dotknięciem! Ba! na tém cała 
sztuka ! 


który tak był szczęśliwy, że dostał wynagrodzenie 
w ręku. Niechaj tylko 


myśl po- 
wstać w głowach pp. J. B. Goldmanna i spółki. Mo- 


palącym SIĘ lontem nosi się teraz po ich obozie. 
reprezentacyi Aziendy, a ja by- 
kazał mi wprawdzie przy wy- 
d gradowych odbierać policy, chociaż 
zę bezpieczenie było jeszcze na 
à ja iw tenczas nigdy téj krzy- 
wdy nikomu nie zrobiłem. Dzisiaj tembardzićj gdy 
jestem w zupełnćj kompetencyi do tego, miło mi 
oświądczyć najuroczyściej każdemu, kómu. na 
tèm zależy, że reprezentacya terażniejsza Aziendy, 
artykuł w mowie będący nie inaczćj wykłada, jak 
tylko w sposób zgodny ze zdrowym rozsądkiem i 
Z uczciwością, że „zwrócenie policy przy wypłacie 
szkody w tedy tylko może mieć miejsce, kiedy na 
podstawie téj policy poszkodowany żadnćj do za- 
kładu nie ma więcćj pretensyi.* 
Zreasumowawszy wszystkie. zarzuty: przez p. J. 
B. Goldmanna i spółkę Aziendzie czynione, -śmiało 
można powiedzieć, że o'ile w innych zakładach pa- 


manna i spółki, aby wytłomaczyć jednostajne 
brzmienia swoich polic, robię "następującą uwa- 
gẹ: Azienda jest majdawniejszym zakładem ase- 
kuracyjnym w państwie austryackiem; zakład ten 
pierwszy zaczął w kraju ńaszym zabezpieczać na- 
przeciw gradobiciom; inne zaś zakłady później 
w prawdzie, ale prawie wszystkie razem poszły za 
przykładem Aziendy. Nie chcę się wdawać w dalszy 
wywód, dla czego ich police różnią się od polic 
Aziendy i tak jednostajne mają brzmienia. To co już 
dotąl powiedziano wystarczy dla ludzi światłych i 
dobrćj wiary. 
Jeszcze co do odwrotnych zabezpieczeń, o których 
p. J. B. Goldmann i współka nieomieszkali wspo- 
mnieć w swój reklamacyi szczycąc się przez to, że 
stoją w związku z Aziendą, muszę zrobić uwagę, 
iz Azienda zasila wprawdzie ich działanie odstąpie- 
niem im jakiej cząstki z większych zabezpieczen, 
ale p. J. B. Goldmann” już od dawna têm się po- 
szczycić nie może, przynajmniej w roku bieżącym 
nie wykaże ani jedńego pe n Aziendy; GLINY i PAT Ea L 
przeto „ù naszych zakładów zabezpieczać są w u-| (.gz; Kwi zenie 
stach jego nową improwizacyą. Na ostatek równief [N 1340) W Numina seman wi 
jest nieprawdą, jakoby odwrotne zabezpieczenia ĵo" dja ubooi a radę wp : wia Pó 
udzielały się na zasadzie warunków policowych, | 10 czyn: ogich 4 chorych w zak zakładzię 
jak p. J. B. Goldmann i spółka twierdzić sobie po-|_> a ER 0 zostających , radary A 0 listo- 
zwalają, te bowiem opierają się ną kontraktach o- pe Au i o, ostatniego paź ener 1839 w kan- 
sobnych. celaryi Instytutu w dniu 1 września 1858 o ĝo; 
Czy nawet i p. D. Horowitz wypuścił z pamięci daimia) 10éj zrana licytacya przedsiewziętą zostanie, 
nasz dopiero w tym roku” zrobiony znim“ pisemny | którą, chęć. kopłanowania zr ar z tóm 0; 
układ w tym względzie? do jak wysokiego stopnia RADEON 20 PEACZĘ BIOS L VAS ez 0 zir m. k; 
doprowadzić może obałamucenie. g RE warunki licytacyi Š ancelaryi Za; 
Co do ustępów pana J. B. Goldmanna i spółki, Nak H mj zj pci yé mogą. 
gdzie sobie tyle przypisują sławy, lub sztucznie wy- |, BROMIEQ det, pe gx> © PR JEN konkuren; 
wijają wyrazy „nadłamanie, potłuczenie* a po- = fo PrzeGBIĘ zach „a KO ZO | 
tem zręcznie przechodzą w „przełamanie, równiej "oj rm latac hyi ro wik 
jak i co do napaści na Aziendę za stylizowanie ar- a EE A 
tykułów i t.p, światła publiczność nie potrzebuje » 
komentarzów. Korespondencya z Podòla rzecz sa- 
mą dostatecznie wyjaśniła. Lecz nie myślę do nićj 
wracać, nie jest bowiem zadaniem mojem wystę- 
pować w obronie tćj korespondencyi, którą się p. 
J. B. Goldmann i spółka dotkniętymi uczuli. Ja 
w mojem stanowisku nie miałem na myśli zacze- 
piać tych panów; ja byłem tylko przymuszony bro- 
nić się od ich niespodzianćj napaści, wynikłćj nie 
wiem dla czego z owćj korespondencyi. Jeżeli z ọ- 
brony mojćj padnie niekorzystne światło na prze- 
ciwników Aziendy, niechaj sami sobie przypiszą 
winę. P. J. B. Goldmann i spółka niechaj nie są- 
dzą , że ktokolwiek chciałby szukać zaszczytu w sprzec- 
ce. Obowiązek przymusił mnie do wymienienia ich 
nazwisk. Azienda nie lęka się tego aliańsu, jaki p. 
J. B. Goldmann i jego towarzysze utworzyli mię- 
dzy sobą naprzeciw nićj. Stoi ona dziś już tak wy- 
soko w opinii publicznćj, że wszystkie krzyki pana 
J. B. Goldmanna i jego wspólników dosięgnąć jćj 
nie zdołają. 


' Dachówki 


w najlepszym gatunku po złr, 16 za 1000 sztuk, 
przy odbiorze większych ilości taniej; toż samo 


z glinki (nie gliny) drzewem palonćj, do murów 
i posadzki, znanćj z swój trwałości, dostać zaw- 
sze można w Zakłądzie fabrycznym Robertą. Kel- 
lera, dawnićj Piotra Steinkellera ną Podgórzu. 

Również obstalunki na wszelkie gatunki cegły, 
formy prostćj lub według modelów oznaczonych, 
z zwyczajnćj i ogniotrwałćj glinki, przyjmuje fa- 
bryka powyższa wprost, lub an Maurycy Ga- 
brielli przy ulicy Szpitalnej w domu pod L, 579, 
zaręczając za gpieszne wykonanie takowych. 
(626--3) 


” 


Tarnów dnia 3 lipca 1858. 
W. niebytności JW. X. Biskupa, jako Prezes 
Król. 


Bióro spedycyjne podpisanego, poleca swój skład 
komisowy. utrzymujący: 


PAUSZCZ-PARAFETN 


angiełski patentowy 


tluszcz na kola 


(Paraffin=fett, englifches . Patent<NtaDerfett). 
któren do smarowania wozów i maszyn używany, 
|wszelkie inne rodzaje smarowideł najkorzystnićj 
przewyższą. 
wszystkich przypadkach najdo- 
kładniej wypróbowany produkt odznacza się 080. 
bliwie swą taniością i trwałością, gdyż np. wóz 
codziennie używany, tylko 2'/,—3 łutów na ty 


Leon Ostoja Solecki. 
; Ten nowy i w 


Einseraty, | 
dzień potrzebuje, mie oksyduje kruszców a prze 


Zakład dla Panienek. | wyższa na doskonałości wszelkie dotychczas uży, 


Przerwane przez rok ooaruy a cay tutejszym Zakładzięj wane tłuszcze. 
mojem dla panienek z powodu. przydtaźszego pobytu mego. zaj: £ s 
granicą, postanowiłam rozpocząć na nowo zdniem Í paździer- 8 a. obstalanków 2 Krakowa tk opakowaniem 
nika b. r. — a podając to do wiadomości powszechnój, man, są następujące: 


złr. kr. 


nadzieję, że szanówni Rodzice i Opiekunowie zechcą, powie- * 
rzejąc mi dzieci, stwierdzić tóm eGinóm chlubne świadectwa, Tłuszcz-Paraffin w beczkach 200 fnt. à 10 45 centnaę 
jakie w przeciągu tOletnicgo już, ttwania zakłodu tego utrzy- detto i 100, 411 15 , 
mywałam, a które usprawie: liwić przez troskliwe ozuwanią dett akachi 100 ; 
nad religijnóm i umysłówem kształceniem sig powierzonych o angai "fe » 5 
opiece mojój panienek, będzie i na przyszłość najuśilniejszóm Puszki à 1,4181 > 

5O puszek X 2 „41215 , 


najem staraniem. ? 
© okoliczności miejscowe zmuszają mnie. do, ograniczenia 


liczby miejscowych konwiktorek do, 6 jedynie, przeto życz cy 

sobie umieścić fw zakładzie mom dzieci, zechćą zgłosić cię 

najdalćj do 15 września r. b. A M 

Przyjmówać także będę i konwiktorki przychodzące. 
Sambor dnia. 11go lippa 1858. 


Hermina Bychawska. 
Ważne 


dla posiadaczy gorzelń. 


Dla miasta Krakowa wynosi opłata konsumpcyj- 
na 42 kr. za centnar. Obstałanki najakuratnićj u- 
skutecznia J. L. Rittermann ? 

(686-3-6) w Krakowie, ulica Grodzka N: 38, 


C. Beermannw Berlinie 


„pod Lipami* N. 8, poleca najlepićj zrobione: 


(646-3-5) 


ng NALE 


m konnym podług 


m” 


e zprzyrząde 


rytusu, wyłączne privilegium. : cod na 2'-lub 4 konie, 280: talarów czyli] 
„ Dochód gorzelń przez toż nowsze zacieranie, = 8 złr. w austryackich banknotach. 15b | 
jest daleko większy, jak dotychczasowego; gdyż | Maszyny do młócenia ręczne podług Hens-| 


pime oręż albo 170 złr. 
| skie maszyny do czyszczenia 
zboża 40 talarów Lzy! 64 zł: 3041 MdO2 


Zmiana kancelaryi. 


D Jan. Mraczek 


W Drukarni Czasu. 


Dodatek do dziennika „CZAS“ 


|pewniając 


À najsumięnniejsze. wynad 
'wipcyi Państwa to. zaufanie, które już od 


nia planów, do. 
1 PESNNZE 


z dnia 30 lipca ŁAKR. 


DYREKCYA 
I" WĘGIERSKIEGO TOWARZYSTWA 
wszelkich ubezpieczeń 
PESTOM, 


zamianowawszy swym jeneralnym Agentem dla Galicyi i Bukowiny dom handlowy pod firmą 


ANTONI HOELZEL 


w Krakowie 


poleca swój instytut we wszystkich gałęziach Assekurącyi łaskawemu uwzględnieniu, 48- 

„iù staraniem onego będzie, przy pobieraniu najniż premij przes: spieszne 
gradzanie stronom poniesionych szkód uzyskać subie i w tćj Pro- 
zawiązku swego w całóm Cesarstwie Austry- 


ackiem się zaszczyca. 

Oparte. na, doświądczeniach wszystkich dotąd istniejących tego rodzaju dawnych Za- 
kladów, ado ało pierwsze. węgierskie (Fowarzystwo wszelkich ubezpieczeń „aiękógo 
Z. w. swych 0 m w interesie Publiczności ulepszenia i korzyści, ją- 
'kie tylko wymogom czasu 0 iid , p ; z; ZY DN 
kły”. ymog dpowiednemi i dla potrzeb ogółu najwłaściwszemi się. oka- 


Trzy miliony złr, kapitału zakładowego 


tego Towarzystwą i zasąda najuczciwszego pod wszelkim względem ze stronami postę- 
powania; stanowią. dla każdego assekurującego się rękojmię dostateczną, a uzyskąwszy 
dla siebie na Agentów firmy w całym świecie handłowym dobrze reputowane, i ọpa- 
trzywszy je w pełnomocnictwa, Towarzystwo węgierskie Ubezpieczeń pełuóm, jest, na- 
dziei, że mieszkańcy tój także części Państwa Anstryackiego. mile. przyjąć onego afia 
rowane sobie usługi zechcą, i chętnie Assekuracyą swego ruchomego i nieruchomego 
majątku, od szkody ogniem lub gradobiciem zrządzonćj, temu Towarzystwu łaskawie 
powierzyć raczą, 


Instrukcyj wszelkich i formularzy do podań o, assekuracyą udziela bezpłatnie pod- 


pisany. 
Antoni Hioelzel 


jeneralny Agent pierwszego węgierskiego Towarzystwa wszelkich ubezpieczeń 


(568-7- 10) 


ZEP" Obecne zniwa” 
których. spodziewane. obfite plony w tym roku, zdaje się, ziszęzą naćzieje gospoda y 


wiejskich} powodują podpisaną jeneralną Ajen zwrócić ich iebe ń 
stwo często pojawiających ślę Hosartw R bbeenés, porze. aa so, E 


c. k uprzywilejowane pierwsze Austryackie 
Towarzystwo ubezpioczeń w Wiedniu 


znane. powszechnie. jak najchlubnićj ze swego ludzkiego i rzetelnego postępowąy.ią po: 
D: Ad . 4; ) je» 


merae) i= 4,535.742 zdr. 17 kr. 


ubezpięczą zboże w snopach, w stodołach, kopach , stogach. lub bregach, tudzież: w 
budowaniach gospodarczych za spłaceniem. nader ahia cee węrstiiowinćj niej "By 
i najniezamożniejszemu ułatwić przystąpienie do tego zakładu ce'em brania udzjąłą w do- 
brodziejstwię jakie daje zabezpieczenię swego mienia od, możełnego, pożaru, ror 

Do przyjmowania, ubezpieczeń. ofiaruje. swoje usługi, 


G. Gebhardi 


o Austryackiego Towarzystwa, Ubezpi 8 
kodzkig nie 37 na lóm a w Wiedniu, 


pp.. posiadaczy dóbr, für die P. P. Gutsbesitzer. 


W odwołaniu się na moje poprzednie uwiadó- | Mit Bezug auf meine früheren: in di 
mienie w tejże gazécié, Lona c zwrócić | ser zoo erlaube d RÓ xa 6 We 
uwagę na tó, że oprócz mon. zaru nień bieżą- | zu machen, dass. ich, neben. meinen. lanfend 

cych w, państwie Kirzęszowickiem Diensgeschaften bei. pom 


j łąk i zakładaniu rar.  Wiesenbewässerungs 6 Drainage-Anlagen 
Lao) ów Krzeszowice T fortwährend 
wa- die. Antertigung, von Plänen 
skrapiania, łąk. Wiesenbewós | bagi aj 


Ajent c. k. uprz, 1 
. przy ulicy 


Do wiadomosci 


jeneralny 


| (0643-3-6) 


ža najumiarkowańsze, wynagrodzenie, na łąskawe | sowie, die, Ausführung solcher. Anlagen, billi 
aś zapytania, względem przdiowzięcą Tobit. ta o | bernehme und auf, gefalli i ao zp am e 
rodzaju, gotów. jestem każdego czasu udzielić | weitere Auischlisge in Bezug., den Ue e 
wszelkie żądane wyjasrienia, |. salebet Arbeiten, jederzeit zu. gęben. bereit; bin. 
rzeszowice p? ki w, czerwou, 1858. awięe bei Krakau im Juni.1858 
wania łąk i drenowania, Wiesenbautechniker- et Draineur. 


